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Redakcja nocna (po godz. 8 wiecz.) ul Piotrkowska 85, tel. 29. Oe na 16 groszy 
lłedaktor naczelny przyjmuje codziennie od ~odziny 6-7 wieczorem 

Sekretarjat czynny od 1todz. 12-1 w poł. i od 6-7 wiecz 

Hoover podał sit: do 
dymisji 

Dość tyab żartów 

SUPERIOR, 21.8. Stan Wins<:ensit. Pre
zydent Coolidge przyjął w dniu dzisiejszym 
dymisję Hoovera i mianował jego następ<:ą 
na stanowisko sekretarza handlu Williama 
Whitinga. Nowy minister jest przyjacielem 
osobistym i polity<:znym Coolidge'a. Stał on 
dotychczas na czele „Whiting Paper Comp." 

-.; stanie Massasuchet. (PAT) 

Tek sł noty Wa/dema.rasa 
to kpiny w żywe oczy z Rządu Polskiego 

Liga Narodów winna raz już wreszcie ukrócić butę karła litewskiego 

Venizelos zwyci~żył 
Opozycja zdobyła zaledwie 

30 mandatów 
ATENY, 21.8. Jak donosi prasa stronni'c

fwo Venizelosa zdobyło 220 mie}sc w izbie, 
opozycja tylko 30. Nie został wybrany ani 
jeden komunista. W wywiadzie prasowym 
V eni.zelos oświadczył, że wybory do senatu 
odbędą się prawdopodobnie w grudt'liu. 

Egzotyczny gośf · 
z „królestwa Slonia" 

w stolicy 
Korespondent „Hasła" donosi z Warsza-

wy: ' 
Przybył wczoraj d-0 stoilcy egzoLyczny 

gość, g.eneralny dyrektor słu.7Jby zdrowia w 
Sjamie ks. Sakol. ' 

Egzotycz:ny gość zaipozna się w W arsza
wie z pra<:ami Departamentu Służby Zdro
wia i zwiedzi szereg nowych urządzeń w tej 
dziedzmiie. - i@ MHtAS 

WARSZAW A, 21.8. We wtore4k wieczo- zwołania litewsko - polskiej konferencji kr6-
rem powrócił z Kowna p. radca Szumlakowski, lewiieckiej w Genewie na 25 b. m. · 
który bezzwłocznie zdał sprawę z prowadza Nie mogę ukryć z·dziwienia, które mi spra 
nych w Kown:ie rozmów p. ministrowi Zales- wila druga propozycja W. E. 
kiemu i: doręczył odpowiedź p. premjera W al Za;pytuje mnie Pan, czy przywiązuję więk 
demarasa na ostatnią notę polską. szą wagę do pańskiego osobistego przewod-

Nota ma brzmienie następujące: n:iclwa, czy też do wyiboru Królewca, g&zie 
„Kowno, 20 sierpnia 1928 r. Panie Pre- przewodniczyłby delegat polski p. Hołówko. 

zesie! Notą z dnia 17 b. m. Wasza Ekscelen- Wybór prezesa delegacji polskiej jest wy-
cja zechciała całkowicie potwierdzić treść łącznie sprawą rządu polskiego. 
listu 'P· Hołówki z dnia 31 Hipca r. b .• czyniąc Może on przeto zawsze zmienić prezesa 
uwagę, że p. Hołówko jest l,łpowatniony do sw-ej delegacji. 
wypowiadania się w imieniu delegacji pol- W tym wypadku jednak skład delegacji 
skiej w swym chairalkteue wkeprezesa (pre- Hbewskiej musiałby równi~ż ulec zmianie, co 
sident adjoint). nie może być dokonane w cią~ 2-oh dm. 

Aby zapobiec na przyszłość wszelkiemu które pozostają do da.<ty proponowanej przez 
możliwemu nieporozumieniu, pragnę zwrócić Wasza Ekscelencję. 
uwagę W. E. na fakt, ile stosunki obu deleg.a D~W•.cja "litewska wyraża żal z powodu 
cyii na kon.ferencie litewsko „ oc"'..ska„w K.-6- T.Wtok ~~~nej w praca.c kooferen
lewcu zostały ustalone przez regulamin. ko-,;i;. cji, któr-iPJ chciała w miarę możności przy
ferencji, który przewiduje jedynie prezesów śpiaszyć. 
delegacyj. Otóż żadna zmiana prezesa dele- Lecz kilka dni, dzielących od sesji Rady 
gatji nie z05tała nam do tej chwili nofyfiko- Ligi, ni'e pozwalają na ża:dną pozytywną pr~ 

Co się tyczy meritum pańskiej noty, żału- Przy tej sposohnośrj pozwalam sobie w~. \~ 

ję bard.oo, że nie mogę przyjąć propozytjii zwrócić uwagę Pana na faikt, że ostatniie ko-

PIENIĄDZE - ALBO KULA W ŁEB! 
CEttE55 

ZUOB1V4LY N4P4D BllNDYCB.I 
na ul. Drewnowskiej 

Napastnik pod groźbą rewolweru zrabował 600 zł. 
Wczoraj o godzinie 10-ej wieczorem d-0 

ł-go komisarjatu Policji Państwowej przy ul. 
Brzezińskiej w.padła siJnie z,denerwowana ja
kaś kobieta i łkając hiisterycznie oświadczyła 
dyżurnemu przodownilkowi, ze paidła oliarq 
napadu bandyckiego. 

Dyfurny przod<CrWni.~ polecił kobiecie u
spokoić się nieoo i opowiedzieć szczegółowo 
o naipaidziie, którego pa<lła ofiarą. 

Pttyszedłszy nieco do siebie, przybyła za
częła składać wycUr.pujące zeznania, z któ
rych wy!llikło, że nazy·wa się Marta N owak, 
ma lat 38 i mieszka pr!Zy uliicy Górnej 14. 

Przed niedawnym czasem sprzedała skle
piilk kolonialny, za który uzyskała większą 
kwotę pieniędzy. 

Wczoraj wybrała się z wizytą ~o znajo
mych, zamieszkałych' przy ulicy Lutomier
skiej u których bawił też pirzyibyły w odwie
dziny znajomy jej 21-letni Zygmunt Chmur
ski, zamieszkały przy ulicy Brzezińskiei 158. 

Podczas ogólnej rozmowy opowiadała sze 
toko o &pTZedaży sklei)u i o swych planach na 
pr.zys.złość, przyczem pokazała część gotówki, 
~tórą miała przy sobie w kwocie 600 zł. 

O godzinie 9-ej minut 30 pożegnała się ze 
znajomymi. i wyszła, udaj~ się d-0 qomu. 

Gdy znalazła -się przy ul:iicy Drewnow
skrej obok g.mo&ehu szkoły powszec)lnej, za
stąpił jej znienacka ch-ogę jakiś osobnik, 
w którym poznała Zygmunta Chmurskiego. 

Przystawiwszy jej do skroni rewolwer, 
zażOJiał wydania posiadanej gotówki. 

Steroryzowana, oddała mu posiadane 600 
dotydl i wówczas Chmurski oddalił sfo g: '>
tąc jej na odchodnem zamordowaniem w ra · 
izie.~ma policji. 

Na skutek powyższego zameldowania 
Marty Nowak, wdcożone zostało energiczne 
dochodzenie. 

Strzelanina na weselu 
Pan młody zabity - panna młoda 

ciężko ranna 
Wł'LNO, 21.8 (tell. wł. ,,Hasła"). Onegdaj 

wieczorem we wsi Bolid.żanka około Wielkfoh 
Chutor na pogranicz,u polsko-s:owieclcim pod
czas uczty weselnej na salę wtMgnęło kilku 
mężczyzn. Jeden z nich niej.ald Zygmunt 
Mrówka powszechnie znany w okolicy prze
myitnik wyijął rewolwer i zaczął strzelać, kła
dąc trupem p.ana młodego, Józefa Borodziń
skiego i zadając: ciężką ranę postrzałową w 
płuca pannie młodej. 

Powstała nieopiisa.na panika, podczas któ
rej padło szereg strza}ów rewolweTowych, 
wskutek których .rostało rannych jeszcze 4 
osoby. 

Sprawcy krwawego czynu z.biegli. 
Zarządzony natychmiast pościg ni:e dopro

wadził d-0 żadnego rezultatu. Zbrodnia wyni
kła na tle zemsty osobistej. 

Funkcj.ona:rjusze policj:i udali się niezwło
cznie c1o mi-eszkania Zygmunta Chmurskiego 
przy ul. Brzeziński.ej 158, gdzie zamieszkiwał 
wraz z rodzi.cami. 

W chwili przybycia pol:icji, wszyscy w 
mieszkańiu pogrąźeni byili we śnie. Zbudzo
ny przez policję dozorca domu, zapU!kał do 
drzwi mieszkania Chmurski-eh. 

Gay otworxono mu, oczekujący za dirzwia 
mi :htnkcj.onarjus:re policji wkroczyli do mie
szkania. 

Spoczywaiący w łóżku, Zygmunt Chmur
ski na widok poHcji zmieszał się ogromnie. 

Nakaza'Ił<> mu wstać, poczem przystąpio
no do przeprowadzania rewizji. 

Pod podusZJką Zygmunta Chmurskiego 
znaleziono rewolwer · bębenkowy. 

Pieniędzy zrabowanych Marcie Nowak 
nie z,nalezion.o. 

Przesłuchany nie przyznał się do winy i 
odmówił wskazania miejsca ukrycia pie
niędzy. 

Skutego w kajdany odwieziono pod silną 
eskortą do urzędu śledczego skąd po wstęp
nem cLochodZJen.iu odstawiono go do więzie
nia przy ul. Kopernika do dyspozycji sędzie
go śledczego. 
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Nowości!!! Wypożyczalnia ksiąźek Nowości!!! 

przy księgarni I składzie nut 

QEBETHNER.A i WOLFFA 
Nowości!!! Piotrkowska I os, telefon 1-80. Nowości!!! 

~ konferencji litewsko - polskiiej ukońw 
czyły swoją pracę w połowie lipca. 

Było zatem dosyć czasu dla zwoł:ani:a pit 
na.mego posiedzenia naszej lronferentjii w 
końcu lipca lub w sierpniu. 

Ohoc.iaż miicja:tywa zwotainia posiedzenia 
pl:enarne~ należy do delegacji polskiej, lcl:6-
ra w obecnej chwili sprawuje przewodnre
two konferencji, delegacja litewska, nie o
trzymawszy żadnej odpowiedzi w tej spra
wie, zaproponowała notą z dnia 29 lipca r. b. 
zwołanie konferencji n.a 15 sierpnia r. b. 

Otóź jeżeli w pracach konferencji wyni• 
kła zwłoka, odlpowiedzialność :Da nią ponooi 
catltowici'e delegacja polska. 

Delegacja litew.ska będzie gotowa znów 
rozpocząć prace komerencji polsko - Litew
skiej, jak tyl•ko pozwoli jej na to udział w 
praca.cit Rady i Z~otn8dz.enia Li~ N:\r~ 

Ponieważ W. E. bierze w nich również 
udział, termin zwołania konferencji l:it-ewslro
polskiiej będ!ziie mógł rostać ustalony w Gene 
wie w ciągu najbliższej sesji. 

Zechce Pan, Pani.ie Prezesie, przyjąć wy
razy sza<:U.llku. 

(-) Profesor W aldemaras, 
Prezes Rady Ministrów 

i Minister Spraw Zagrani<cznych", 

* * * 
Odpowi.eCJź litewska przywieziona przez 

radcę Szumlakowskiego odrzuca wszystkie 
propozycje polskie. 

Celem oczywiście noty Waldemarasa jest 
zwalenie całej winy na Polskę. 

Cel fen jednak „minął się z celem''. 
Rząd polski wykazał całą dobrą wolę, któ

ra rozbiła się niestety o mur oporu i krętactw 
litewskich. 

Anglja, Francja, a nawet Niemcy zdajo 
sobie już dokładnie sprawę z tego, poznal3 
się na wykrętnej taktyce Waldemarasa. 

Ocena jego polityki nastąpi na wrześnio
wej sesji Ligi Narodów. 

WMJU& fi.IM? ri 6S'M 

Na sesję Ligi.„ 
Korespondent „Hasła" donosi z War

szawy: 
Na w.rześniową sesję Li~ Narodów wy

jeżdża. z Warszawy p. min. Za1eski w towa
rzystwie dyr. dep. Tarnowskieg.o, posła Gra
liń'slciego i radcy Szumlakowskiego. 

W Genewie do delegaicji naszej przyłączy 
się stały delegat przy Lidze Namdów mm. 
Sokal, b. min. Chodźko i inni. 

Zagraniczni dz·lennikarze 
na dożynkach w s'p_a~e 

Korespondent „Hasła" donosi z Wa1sza· 
wv: 

Z inicjatywy wydziału prasowego M:\ S. Z. 
w uroczystości dożynek w Spale wezmą 
udział wszyscy zagran,i~ni dziennikarze a.k.re 
dytowani w W aa:szawie. ; 

Dr.med. S.Nalowist 
Spec. chor. uszu gardła i nosa 

powrócił 
ul. Gdańska 37, tel. 15-93. 

Godz. ordyn. od 2-4 1;>0 południu. 
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Prezes Sądu Okręgowego w Łodzi 

u p. min. Sprawiedliwości 
Prezes Sądu Okręgowego w Łodzi p. Beł

fyński przyjęty był wczocaj przez p. min. 
Meyszta.wkza, z którym odbył konferencję 
w sprawie budowy gmachu S. O. w Łodzi. 

Japonja zb Ja 
MOSKWA, 21.8. Agencja telegraficzna 

Rosta donosi z Właidywostolru, że w tamtej
szem j apońskiem biurze tra:nsportowem Sioste 
władze policyjne odkryły broń i amunicję 
wagi 1285 kilogramów. 

Broń ta ukryta była w zwoj acli stary cli 
gazet, natomiast amunicję przechoWywano w 
specjalnych beczkach, zaopatrz.onych w wen
tylatory. 

Cały tran.sport wysłany był z Ja:ponji 
przez firmy Ke:maru i SakaH na okręcie Ka
minuera i przeznaczony był do Charbinu, dla 
wojsk północnej Mandżmji (PAT) 

Krwawe zajścia w kościele 
na tle walki o polskie pieśni religijne 

WILNO, 21.8. Donoszą z pogranicza, iż 
ostatnio w miasteczku Kiernowo po stronie 
litewskiej o dwa kilometry od granicy pol
skiej miało miejsce zajście przypominające 
krwawą awanturę w kowieńskim kościele 
św. Trójcy w roku 1926. 

Litwini zaczęli w kościele gw __ c\._,ć, krzyczeć, 
odgrażać się, wreszcie pi zeszli do bójki. 
Ukazały się w powietrzu las ~d i pięśeie, Bój
ka z kościoła stopniowo przeniosła się na 
cmentrz i tu się wzmogła. 

Zawiadomiono policję pograniczną, która 
Po śmierci starego prQboszcza kiernow- przybywszy na miejsce, nie mogąc się zo:rjen 

słtlego, Litwina, nóanowany zos ał prze:z wta tować w tłumie, ała kilkanaście strzałów w 
dze kościelne ksiądz Polak, który mając na górę. Huk karabinowy rozprnszył walczą
względzie okoliczność, iż Kiernowo zamie- cych. Aresz~owano kilka osób, jednak inicja 
szkałe jest prawie wyłącznie przez ludność I torzy bójki nie zostali ujęci. Polacy kier
polską, postanowił przeprowadzić pewne nowscy stanowczo obstają przy odprawianiu 
zmiany w trybie nabożeństw, które dotych- nabożeństw w tym kościele w języku pol
czas odbywały się wyłącznie w języku litew- skim. Cały szereg osób został podczas bójki 
skim. Gdy Polacy zaintonowali pieśń polską, ranny. (ATE). 

Pozar lasu pod Warszawą 
Straty wynoszą 100 tysiący złotych 

Korespondent „Hasła" doll-OSi z War~ 
wy: 

Ogromny pożar wybuchł wczoraj w ma
j ątku Jabłonna pod Warszawą - własności 
Maurycego Potockiego. 

Spłonęło 20 hektarów zagajnika 'V>'arlości 
100 tysięcy złotych. Przyczyna pożaru nie
ustalona. 

Niew płacaln ść.„ mi ta 
Najnowsza sensacja Niemiec 

BERLIN, 21.8. Miasteczko St. Ingberg 
w Palatynacie na pogramczu nieaniecko-fran
cUJSkiem ogłosiło dzisiai niewypłacąilność. 
Weksle wystawione prze.z miejską kasę osz
czędności i miasta, zostały zaprotestowane. 

W.iadomość ta wy.wołała ~cję w ca· 
łych Niemczech. (PAT). 
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Dwie stu entki zgi ęły w Tatrac 
Zmasakrowane zwłoki znaleziono u stóp gór 

ZAKOPANE, 21.8 (tel. wł. „Hasła") One· 
gdaj jeden z turystów, Krystek, idą,c doliną 
Staroleśną, natrafił na zwłoki 2 k-0biet, leżą~ 
ce na pia!I"gach w pobliżu szczytu Odego. W 
zwłokel!ch strasznie poranionych rozpoznano 
p. Zofję Krukowską, słuchaczkę Uniwersyte
tu Jagiellońskiego i p. Honowko, studentkę 
Uniwersytetu warszawskiego. Sądząc z po~ 

łożenia zwłok, obie kobiety wspinały się na 
południową ścianę t. zw. dirogi Heberleina na 
ositry szczyt. Wypadek musiało spowodować 
usunięcie się jednej ze wspinających się, któ
ra pociągnęła drugą przy złej asekuracji liny. 
Zmarłe były bardzo śmiałemi turystkami i 
dokonały szeregu bardzo poważnych wycie
czek tatrzańskich. 

li Zjazd więźniów Ideowych z lat 1914/21 
odbędzie się w stolicy w listopadzie r. b. 

Korespondent „Hasła" donosi · z Warsza
wy~ 

W listopadzie r. b. odbędzi..e się w War
szwie drugi zjaz,d b. więtniów ideowych z lat 
1914/21. Komitet organizacyjny, '"'yłoniony 
przez zjazd zeszłoroczny, opracował już 
szczegółowy program uroczystości, które bę
dą miały na celu nietylko uczczenie więźnia 
magdeburskiego, Marszałka Józefa Piłsuds
kiego, twórcy- niepodległości Polski, ale rów
nież zespolenie wszystkich tych, którzy ofiar 
nym trudem przyczyniH się do od.rodzenia 
narndu i którym Polska nie przyszła za dar
mo. 

Z drugim zjazdem b. wi~źniów ideowych 
połączona będzie wystawa pamiątek więzien 
nych. Wszyscy ci, którzy posiadają mate
tjał wystawowy, jak korespondencję, druki, 
notatki, odezwy i t. d., wydawane w poszcze 
gólnych obozach i więzieniach obcych w la
tach 1914/21 , winni zadeklarować je pod a
dresem kpt. Chrząszez.ewskiego-Gaspa-riego, 
kancelaria p. Prezydenta, Zamek - W arsza
wa. Tam również należy zgłaszać udział w 
zjeździe i nadsyłać rękopisy do II tomu wy-

dziś 

dawnictwa „Za kratami więzień i drutami 
obozów". 

Pracom organizacyjnym 2-go zjazdu b. 
więźniów ideowych patronuje generał dywi
zji Kazimierz Sosnkowski. 
..... m -mme: tt=1 aa..- UWhii-*W 

\Vyrzucony z aut 
W dniu wczorajszym pod Nową Wsią, na 

szosie prowadzącej ze Złoczewa do Sieradza 
wydarzyła się katastrofa samochodowa, któ
rej ofiarą padło fycie ludzkie. 

W stronę Sieradza zdążał samochód fir
my ,,Alf a" Lahert" z W ars-zawy, prowadzo
ny przez szofera Rudolfa Gromka. 

W tę samą stronę zdążał autobus prowa
dzcmy przez szofera Henryka Cieślaka. 

Obydwa samochody jechały ze znaczną 
szybkością. 

Sz.ofer Gromek chciał wyminąć autobus i 
skręcił na prawo. 

Od 
dnia 22 • • s1erpn1a 

Najwi ,ksza tragedja świata I 

Mi 
, , 
c 

• 

• Hu agan niszczy Haiti 
W czasie burzy 300 osób straciło życie - 1000 odniosło 

rany 
PORT AU PRINCE (Haiti}, 21.8. $ród 

straszliwego orkanu, który nawiedził wyspę 
Haiti, utonął północno - amerykański okręt 
Ith<11ca . . Cała załoga utonęła. 

Huragan zniszczył na pobrzeżu 4,000 kilo
metrów kwadratowych plantacyj bano.nów, 
poobalał domy, zPlszczył zupełnie zasiewy. 

W czasie burzy utraciło życie około 300 
osób. Liczba rannych przenosi 1000 osób. 

Wielotysięc2J{l.e rzesze pozbaw;ione dachv 
i wygłodzone, koczują w polach. 

Orkan, niby brzytwą, zgolił zupełnie z po 
wierzchni ziemi około 200 kilometrów wyso
kopiennego lasu. 

Wszystkie okręty, dążące clio Haiti, fa:łle 
odrzuciły i zmusiły do zmiany kierunku. 

Z Nowego Jorku wysłano ekspedycję ra;. 
towniczą, 

Ałbanja chce króla 
Achmed Zogu kandydatem na tron 

TIRANA, 21.8. Albańskie biuro pTasowe 
ogłosiło komuni4:at, w którym powiedziane 

od Sieradzem 
poniósł smierć na miejscu 

To sarno uczynił szofer Cieślak, tak Ze u
niemożliwił Gromkowi przejazd. 

Ten ostatni zahamował samochód, lecz 
wypuścił z rąk kierownicę. 

Auto przewróciło się i Gromek wyrzucony 
został na szosę rozbijając sobie głowę o ka
mienie. 

śmierć nieszczęśliwego nastąpiła momen 
talnie. 

Właidze policyjne wd'l"ożyły energiczne do 
chodzenie. Zwłoki zabezpieczono na miejscu 
do zejścia władz sądowo - śledczych. 

jest, że wczoraj odbyły się walne .zebr~ 1 
na których cała ludność Tirany i okolic z j 
wiiel1kim entuzjazmem wyraziła życzenłe, by:i 
zaprowadzono w Albanji monarchj.ę j by o
fiamwan.o koronę prezydentowi .Ahmedm 
Zogu. W całej Albanii odbyły się podobne 
manifestacje, które miały prz~ spoiko<}ny. 
Słychać, że Achmed Zogu, jako król, przybk 
rze i.mię S~ ID. {PAT.). 

WIBDEN, 21.8. Dzioemtiki donoszą z 111-
rany: Obwołanie Achmeda. - logu królem. 
ma nastąpić w najbliższą sobotę na pi.erw
srem posiedzeniu zgromadzenia narodowego 
w Tiranie, o ile posiedzenie to z powodu u
pałów nie będzie O<koczooe, Ach~Zogu 
nie będzie obecny na tern posiedzeniu, lecz 
prześle orędzie., w którem przedstawi linje 
wytyczne swego rządu. Achmed-Zogu bawi 
obecnie w swej rezydencji 1.et:n:iej w pobliżu 
Durazzo. (PAT.). 

o 
dnia 22 

dziś 
• • s1erpn1a 

Pierwszy raz w Łodzi I 

„ • a 1ę para a 
Groza wojny wszechświatowej. Dramat krwi, łez, miłości i poświęcenia w 12 aktach. 

W roli głó\vnej 
niezrównany tragik Richard Barthelmess i prze

piękna Molly 'day 
.._ NADPROGRAM: Komedja amerykańska w 2•ch aktach. 

a pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 
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O panowanie na mór~ll-
Kto zwycicży w przyszle1 wojnie? 

,,Britania rules the waves". 
„Brytanja panuje na morzu". Ta prawda 

polityczna od wielkiego zwyc.ięstwa Nelsona 
pod Trafalgarem w r. 1805-ym. które zade
cydowało o hegoemonji Anglji na morzu, .zda
wa:ła się niewzruszoną„. aż do ostatniej chwi
li: olbrzymi atoli rozkwit Stanów Zjednoczo
nych podczas wojny światowej i po wojnie, 
uczynił z nich nietyilko bankiera Europy, lecz 
również groźną potęgę wojenną. 

Kiłka suchych danych statystycznych 
wprowa:dza nawet laika w istotę zagadnie
nia. 

Budżet marynarki angielskiej, wynosił w 
r. 1927-28 - 58 milj. funt. szterl., amerykań
skiej - 350,1 milj.. dolarów. Angl,ja posiada 
22 wielkie okręty wojenne (pancerniki), 49 
krążowników, 121 torpedowców, 68 łodzi pod 
wodnych; załoga ich li-czy 103.025 ludzi. Ame
ryka posiada 18 wielki.eh okrętów wojennych 
(pancerników), 33 krążowniki, 195 torpedow
ców, 129 łodzi podwodnych; zafoga ich liczy 
112,514 ludzi. 

Nad temi danem.i zastanawia się z facho
wą znajomością rzeczy i głęboką przenikli
wością dymisjonowany kapitan marynarki L. 
Persiu>S. 

Z przytoczonych liczb wynika, że Anglja 
zachowuje przewagę nad Ameryką pod 
względem ilości pancerników; Ameryka na
tomiast rozporządza większą ilością torpe
dowców i łodzi podwodny·ch. P. Persins anu 
luje przewagę Anglji, tem silni1ej za to pod
kreśla przewagę Ameryki. 

Doświadczenie czterech lat wojny wyka
zało-twierdzi, on niezbicie, że minęła epoka 
bitew morskiich Temistoklesa, a taikże i bi
tew morskich Nelsona. W krwawych zapa
sach, w których każda strona starała się wy
zyskać swe siły obrony i natarc:ia, okręty o
kazały się niezdatnym do walki przeżytkiem. 
„Jeśli w wojnie światowej roat'zyło się je
sz.cze, że wielki okręt bojowy opuścił przy
stań, to w wojnie pi-zyszłości napewno żaden 
już nie podniesie kotwicy, by wypłynąć na 
morze. Te kosztowne kolosy - konkluduje 
P.ersi.us - zaTdzewieją na swych łańcuchach 
o ile zrzu.conc na nie z aeroplanu bomby nie 
położą prędkiego kresu ich istnieniu". Ma
newry samolotów wojennych w lipcu w 1927 
roku w Londynie potwiedziły całkowicie ;;do 
byte doświadczenia: najwspanialsze, najle
piej zaopatrzone okręty wojenne nie mogą u
daremnić ataku nieprzyjacielskiej floty napo
wietrznej. 

Poszukiwania rodzin 
górników polskich 

.Ministerstwo Spraw Zagranicznych po.da
je do wiadomości, że w myśl relacji Konsula
tu R. P. w Pittsburghu Pa. w katastrofie w 
kopalni węgla Pickans Mather et Company 
w mjejsicowości Mather Pa w Stanach Zjed
n~onych Ameryki Północnej zginęli robot
nicy polscy: Michał Maksymi•n, Mikołaj Wilk 
i: Michał &;paruch. Pomeważ o rodzinach za
bitych Konsul R. P. nie ma żadnych wiado
mości, wobec tego Ministerstwo Spraw Zagra 
niemych wzywa wszystkie osoby uprawnio
ne do otrzymania po zabitych odszkodowa
nia, do zgłoszenia się w Ministerstwie Spraw 
Zagraniiczny.ch z powołani·em się na N. K. II 
a 5856/28. Dla informacji poda:je się że: 1) 
Michał Ma!ksymin pozostawił asekurację w 
Groupe lnSUt'ance w przedsiębiorstwie, w 
kt6rem pracował na kwotę 1.100 dol. płatną 
na rzecz swej matki Katarzyny Maksymin. 
2) Mikołaj Wilk pozostawił asekurację na 
tkwotę 1000 dol. płatną na rzecz swego syna 
Jana, zamieszkałego w b. Małopolsce, Hczą
ceg<> lat 18. Zmarły pozostawił również wdo 
wę i syna Stanisława. liczącego około lat 14. 
3) Mfohał Szparuk poz.ostawił asekurację na 
kwotę 1.100 dol., płatną na rzecz masy spad
kowej. 

Opieka nad zabytkami 
Czynności konserwatorskie w stosunku do 

starożyttr.ości, dzieł sz.tuki, dokuanentów airchi 
walnych i rękopisów, posiadających wartość 
historyczną lub artystyczną, znajdujących się 
w kościoła.eh i pomieszczeniach lrościel,nych, 
zgodinie z ustawą o opiece nad zetbytkami, 
sprawują komi:sje mieszane świecko-duchow
ne, mianowane przez właśdwego bnskupa, w 
porozumieniu z Ministerstwem Wyznań Reli
gijnych i Oświecenia Publiczneg<>. 

Obecnie Ministerstwo przystępuje do opra 
oowania regulaminu komisyj mieszanyoh, o
kireślającego bliżej ich skład, oraz kompeten 
cję. Regulamin ten uzgodniony będzie z wła
dzami }coście]nemi. 

Łódź podwodna, d~wa.na d-0 zmienia 
nyich warunków prowadzenia wojny, zyskała 
za to pierwszorzędne znaczenie. Gdyby -
twierdzi Persius - Niemcy, przygotowując 
się do generalnego starcia z Anglją. nie były 
kierowane przez Wilhelma i Tkpitza, lubu
jących się w paradzie okrętów, lecz przez, 
ludzi, którzy wcześniej oceniili wartość łodzi 
podwodnyc<h w zbrojeniach morski.eh, wynik 
wojny byłby bezwątpi.enia Miny. F~kt, że 
państwa i dziś jeszcze ł-otą tak wiele na bu
dowę wielkich okrętów wojennych, dowodzi 
według Persiusa li tylko wpływu admirałów
konserwat)"S.fów z jednej1 akcjonariuszów za
kładów dkt'ętowych i fabryk armat, żądnych 
zamówień z drugiej strony. 

Problemat panowania na morzu nie spro
wadza się jednak wyłącznie do kwestji roli 
okrętów i łodzi podwodnych, ani ich siły li
c~ebnej. Woijna przyszłości będzie wojną, 
w której gazy trujące staną się bronią najważ 
ni.ejszą, rozstrzygającą: użycie zaś tej broni 
związane jest nierozerwalnie z istnieniem od
powiednio przysposobionej, potężnej eskadry 
lotniczej. 

I pod tym względem-twierdzić Persius
Anglja dała się wyprzedzić: posiada cna 
1000 samolotów wojskowych, podczas gdy 
Francja ma ich 1.615, Stany Zjednoczone zaś 
1800! Przytem Anglia, zaplątana w coraz 
bardziej komplikujące się sprawy chińskie, 
zaobserwowana ufortyfikowaniem Singapoo
ru, ni<e rnoile pozwoHć sobie na dostateczną 

rozbudowę swej floty powietrznej, kiedy Sta 
ny Zjednoczone, które kąpią się w złocie, z 
rdk11 na rok p-0mnażają iłość swych aeropla
nów bojowych i ich .załogę, jak również nie 
szczędzą środków na badania fabo-ratoryjne 
nad gazami trującem1, oraz doświadczenia z 
substancjami wybuchowemi. 

Wreszcie o jednym łeszcze czynniku -
mówi Persiius - nie wolno zapominać, zesta
wiając szanse panowania na morzu Anglji i 
Ameryki. Anglja mianowicie jest najzupeł
niej za1eżna od dowozu żywności i surowców 
ze swych k-01.onij: w razie oddęcia jej od nich 
i należycie przeprowadzonej lokaty grozi jej 
w ciągu kilku ty~odni cał-kowite wygłodzenie 
i wyn:iszcz,e:ni.e. Ameryka natomiast w swej 
sam.owysta.rozaJności zawsze znajdzie możli
wość przetrwania wojny. 

JaJkiż wniosek wypływa z tych rozważań? 
- zapytuje pod koniec Persius. I odpowia
da: „Zwycięzcą w przyszłej wojnie i władcą 
morza będzie ten, kto najlepiej przygotowa
ny je>St do wo·jny gazowej, najintensywniej 
wyzyskać potrafi oręż współczesny i naj
mniej sam ucierpi wskutek użycia go przez 
km: h. Według wszelkieg<> prawdopodo
bieństwa będą nim Stany Zjednoczone Ame
ryki Północnej". 

Odpowi,edź Persfosa j1est sformułowaniem 
nowego zagadnie-ma, dotyczą<:ego polityki o
gólnoeuropejskiej. 

. M. P. 

rlJliisza koszula ciała„. 
Ewolucyjna parafraza rewolucyjnych hasel 

(Korespondencja własna „H_asla''). 

Paryż, w siierpniu 1928 r. właś,c_iW'C>Ściom indywiduaJ.nym i potrzebom 
„Obywatel" - sekretarz Adler miał so- odrębnym, istniejącym w poszczególnych kra 

bie poruczoiw z:r>efe:rowanie na K<J111gresi.e jach, uwarunkowanych cechami narodowemi 
Brukselskim., zagadnień organizacyjnych, etc. Kongres li-ej Międzynarodówki można, 
związanych z działalnością Robotnkzej Mię- mutatU mutandis, traktować przeto, jako je
dzynarodówki Socjalistycznej1 zwa*i - w szc.ze jedno posiedzeni:e Ligi Na.rodów, i to 
odróżnieniu od lnternacjonału Moskiewskile- ze znacznie rozleglejszemi kompetencjami, 
go - 11-gą Międzynarodówką. W obszemem aniżeli na pierwszy rzut oka przypuszczać 
sprawozdainiu nie omieszkał on podkreślić z by się było skłonnym. 
odpowiednim naciskiem tY'ch danych cyfro- Najz;nami·enniejszemi pod tym wzg.lędem 
wycth, które powinny świadczyć - w sposób były, rzecz prosta, ści.śle poufne obrady, któ
rzeczowy i przekonywujący - o coraz to re toczyły się w specjalnych komisjach za
poważniiejszym posłuchu, ja!kim des,zą się te- mkniętych. Z aiktualnych zagadnień zasadni
orje maTksistowskie w . szerokim świecie. - czych na pierwszy plan wysunął się pro
A więc, II-ga Międzynarodówka liczy w chwi blem: „Wojny i PO'koju", że się tak wyrazić, 
Ii obecnej prz.eszlo 6,6 mHj. członków, z cze- przyczem dyskusje na ten temat najiaskra
go - 1 milj. płci żeńskiej. Na socjalistycz- wiej chyba uwydatniły rozbieżności, istnie
nych kandydaiów do parlamentów padło jące pomiędzy doktryną socjaliistyczną, a rze 
podczas ostatnkh ka:mpani.j wyborczych 25 czywistośdą pańsiwową. Krańcowy pacy
milj. głosów, co umo:hliwiło zdobyde 2.181 fizm reprezentowany był przez delegatów 
mandatów poseliskich na caJ.kowi.tą U.ość angielskiej „Labour Party", domagających 
6.167 waikansów. się przyjęcia, za pod.stawę akcji rozbroienio-

Niemniej pokaźnemi sukcesamj jest w wej planu, złożonego przez Litwinowa w Ge. 
stanie wykazać się i akcja prasowa: ogółem newi,e, i proponujących nawet wystosowanie 
partja, rozporządza obecnłie 354 organa- odipowiedniej depeszy do Moskwy. Zbielała 
mi właisnemi, ukazującemi się codziennie, jednakże momentalnie czerwień tycl~ dezyde 
nie licząc wydawnjclw mi,esięcznych, tygod- ratów i ochłódł natychmiast ich gorący ton, 
niowych, etc. etc. · gdy w odpowiedzi, Belgi.jczyk de Brouckere 

W tych swoich, bezwątpiienia, wielce inte- postawił k-0nkretne i bardzo ważkie pytanie: 
resujących zestawieniach statystycznych po- czy socjaliiści a.ngiel,scy zoibowiązują się for
minął wszakże pan sekretai:.z Adler pewien mai"hie - o He dojdą w przyszłym roku do 
drobny napozór, szczegół, rzucający jednak władzy - rozbroić całkowicie marynarkę 
baroz·o charakterystyczne światło na sens i wojenną swoj,ego kraju? .. Oczywiście, wiel
r·ozmiar ewolucji, której uleg.ł zarówno tak- kobrytyj5ka koszula państwowa w tejże sa
tyczny, jak, poniekąd, nawet i programowy mej chwili okazała się bliższą ich ciału, ani
stosunek socjalistów do rządów burżuazyjn-0'- iJeli międzynarodowy kaftan marksi~towski... 
kapitalistycznych, niezawsze i nie wszędzie Nolens volens trzeba było zgodzić się z tem, 
mogących wylegitymować się „ zabal'wieniem że genewska działafoość Boncour' a posiada 
zdec)"dowanie radykalnem. I może cł:laiego bardziej realną wartość! Niemniej charakte
właśnie nie zawierał ten, talk źródłowy. re- ryistyczne oznaki takiej ewolucji przejawiły 
ferai choćby najmn:Lejsze.j ailuzji do przybycia się w czasie dyskusji nad dyktatorSlkiemi for 
na kongres aż 60-du delegatów, posiiada.ją- mami rządu - nad faszyzmem, oraz nad bol
cy<:h wszelkie prawo do tytułu„. ex-mini- sziewizmem, Socjaliści niemieccy, którzy ni·e 
stral Faktem zaś jest, że ta dkoliczność musi dawno z~odzili się przyjąć misję utworzenia 
uderzyć każdego bemtronnego obserwatora, gabinetu, zażądali byli kategorycznie, by nie 
orjentująceg.o się w dogmatach sotjalistycz- umies2lCzać na porządku dziennym tej spra
nego credo ortodoksyjnego. wy, jako oddzielnego punktu. Z Włochami 

Jeśli bowiem wziąć należycie pod uwagę bowiem nie chce wchodzić Rzesza w ża.den 
ów szczegół, to obecność tak znacznej liczby konflikt, z Rosją zaś pragni>e Vf_ręcz utrzymy
byłych dostojników rządowych, którzy przyj wać przyjazne stosunki - żąfdania więc so
rnowali byłi te wysokie stanowiska i„. mora!- cjalistów niemieckich wypływały z tx>budek 
ną odpowiedzialność najzupełniej dobrowol- czysto państwowo-politycznych. I one prze
n.i;e w pot'ozumieniu z kierownikami partyj, wa.żyły ... Kongres, naturalnie, wypowied~fał 
to obecność ich na zjeździe w Brukseli daje się na ten temat zupełnie jasno, gdyż potępił 
na:jdokładni:ej'Sze bodaj pojęcie o „elastycz- zarówno białą jak i cz·erwoną baTwę dykta
ności" i<:leoliogicznego i metodycznego stosu tury, przeciwną ideałom demokratyczriych 
paderzowego socjalistycznego. Zarzut roz- rządów, a•e lokalne interesy dyploma.cj! nie
miany rewindykacyj programowych n~ bilon m:iieckiej, zostały uwzględnjon·e, co ułatwi za 
zwycięstw„. kompromisowych? Bynajmniej, danie socjalistycznych ministrów„. 
uznacie dla rozumu politycznego, zdolnego Bezpieczeństwo świata wymaga, by wilk 
pracować twórczo w rama·ch dzisiejszego u- był syty, owca zaś należy do zwierząt domo
sfroiju państwowego. I pracować, nie wyrze- wych, które przy racjonalnej hodowli, roz
kając się światopoglądu „międzynarodowe- mnażają się łatwo„. 

, go", lecz podpocządkowając go świadomie Z. Kl. 
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Koloniści czescy 
na Wołyniu 

Największe skupienia znajdują się 
w powiatach Dubieńskim, Rówień
skim, Zdołbunowskim, Włodzimier-

skim i Kowelskim 
Czesi przyibyli na Wołyń za cza<Sów cesa

rza Aleksandra II. Okres kolonizacji; trwał 
mn,iej więcej od rdku 1870 do 1885. P:r>zyby
Sl!e cieszy.li się początkowo dalek10 idąoem 
poparciem rządów car&kich. Korzysta.li bo
wiem z ulg w służbie wojskowej., z przywil.e
jów podatkowych przed:ewszystkiem z toJ.e
rancji reHgijnej. Tole:raincję tę cofnięto jed
nak już podczas pam.owan,ia Aleksandra III. 
Od roku 1886 zmuszano osiadłyoh na W o
łyniu Czechów do pr-zyjmowania prawosła
wia., uza:leżniając o<l zmiany wyznania k:h 
byt i rozwój e'konomiiczny. Z tego powod,u 
oikoło 80 proc. czeskich kolon:i1Stów przy;jęłio 
prawosławię. Przy katol1cyźmie pozostał<> 
zaledwie 10 proc., reszta zaś przy reformacji, 
gdyż tych nie zmuszano do zmiany wyznania. 
Ten stan wyznaniowy utrzymał się procento
wo do dnia dzisiejszego. 

Czechów znajduje się obecnie na Wołyni.11 
- jak donosi „Ziemia Wołyńska" - około 
35 tysięcy. Ludność czeska skupiła się w po
wiat. Dubieńskim, Rówieńskim, Zdmbtmow
skim, Wfodzim.i.erskim i Kowelskim. Na tere
nie tyoh powiatów istni.eje kilkadziesiąt czy
sto czesk:ich wiosek, lfoząicych od 15 do 250 
gospodarstw, oraz 15 wsi z przewagą żywio
łu czeskiego. Reszta Czechów rozisiiedliła się 
poredyńczo w różnych miejscowościach. We 
ws:iach czeskich i mieszanych i'stniej.e 33 szkół 
czesko-polsikiic:h z językiem polskim jako 
przedmiotem, 1G s.z1kół polslro-czeskich z ję
zykiem czeskim jako pr.re:dmiotem, utrzyma
nych koisztem Czes'kiej Maci.erzy Szkoliilej. 
Najwięcej tych s.z1kół znajduje się na terenie 
powiatu Dubj,eńskiego (40 proc.), najmniej w 
Zdołbunowskim (około 15 proc.). 

Czeska Macierz Szkolna liczy około 1.700 
członków zgrupowanyic:h w 50 kołach. Ma
cierz SZ'kolna utrzymuje kontakt z Pragą, 
sprowadzając 2Je sbolky Czechoskiwackiej 
ksią~i i gazety dla swych członków i bibljo
tek. Organem tej instytucji jest dwutygod
nilk „BU>diteil" wychodzący w Warszawie. Po
zatem wychodzi na Wołyniu tygodnik „Hlas 
V ołynia". Oprócz Macierzy Szkolnej działa
ją też po OMdach czeslkkh g,niazda sokole i 
dobrze zarganizowane straże pożarne. Kolo
niśd czescy należą na.ogół do zamożniejszych 
włościan. Najmniejszy obszar gospodarczy 
liczy 20 ha ziemi, gospodarstwa te stoją na 
wysokim poziom.ie. W si'e i osady czeskie po
siadają domy murowane, wzniesione na spo
sób zupełnie nowoczesny, konie rosłe i silne, 
bydło rnsowe, maszyny rolnicze. W kolo
njach tych niebrak również chodników, bru-
1ków, a w niektórych wsia·ch i elektrycznego 
oświ,etlenia. W większych osadach wznie
sicmo ładne domy ludowe z czytelniami, bi~ 
bljoteikami i z salami do zabaw i przedsta
wień. 

Koloniści czescy zajmują się - poza pro
wadzeni·em zwykłej gospodarki - przede
wszystkiem uprawą chmi.elu, stanowiąc 70 
proc. plantatorów chm.ielu, a ponadto stosu
ją racjonalną gospoda11kę sadowniczą. 

Czesi stanowią elemnt lojalny. Podczas 
wyborów samorządowych i do izb ustawo
dawczych gł'Osowa.li soli:darnie ze społeczeń
stwem polskiem. Ta polityka doprowad.dła 
do uzyskania przez nich mandatu do sejmu z 
okręgu Krzemienieckiego. 

W społeczeństwie cz-eskiem ścierają się 
obecnie na Wołyniu dwa prądy polityczne, 
a m. bez.wz~ędnie przeważający umiarkowa
ny, którego organem jest pismo „Buditel". 
Wyrazicielem odłamu radykalnego jest ty
g·odmk „Hlas V olynia". 

Nowy statut palestry 
opracowuje Min. Sprawiedliwości 

Siatut ten wprowadzi unif:ilkację stosun
ków w dziedzinie a.d'W'Okatury na terenie ca
łej RzeczypoopoHtej. Przewid'llje się wprowa 
dzeDJie przepisu, na mocy którego adwokat, 
o ile będzie chciał przesiedlić się do innej 
dzielnicy i tam zajmować się praktyką adwo
kacką, będzie musiał uzyskać zgodę całego 

zrzeszenia prawników. P01Zatem statut uregu
luje sprawę aplikantów adwokackich. 

Apli!kanci płatni będą pl'lzy<lziielani do ad· 
wdkatów za zg.odą prezesa faby adwokackiej 
przytem Izba ma czuwać, a.by rozsiedlenie a· 
plikantów odpowiadało potrzebom kra'ju. 

Statut przewiduje ohowiązek używania w 
sądach tog, czarnych z fjoletem. Pozatem u
normowana będzie kwestia honorarjów: i t. zw: 
; , urzędówek''• 
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Środa, 22 sierpnia, Symfotjana i Tymot. 
Czwartek, 23 sierpnia, Filipa i Benicjusza W. 

TEATRY. 
Gong - Dla was Łodzianki. 

CO GRAJĄ DZlś W KINACH~ 

Apollo - Pani nie chce dzieci. 
Czary - Największa parada świata. 
Corso - Grzechy Paryża. 
Dom Ludowy - Sandra. 
.Mimoza - Martwy węzeł. 
Mewa - Ona ma coś. 
Oświatowy - Nędznicy. 
Odeon - W kuszącym blasku brylantów. 
Resursa - Dziewczęta z baletu. 
Record --- O czem Paryż mówi. 
Splendid - Mężczyźni. 
Spółdzielnia - Noc przygód miljarderki. 
Syrena - Wesoła wdówka. 
Sfinks - Ostatni uśmiech błazna. 

Kalendarzyk zebrań 
rzemieślniczych 

Cech Kuchmistrzów w Łodzi, zawiada
mia swych członków, że dnia 23 b. m. o go
dzinie 6-ej po południu odbędzie się ogólne 
zebranie w lokalu „Resursy Rzemieślniczej" 
na którem będą omówione następujące spra
wy: 

1. Rejestracja zakładów, 
(przemawiać będzie członek Zarządu 
Resursy Rzemieślniczej p. Stanisław 
Korczak. 

2. Sprawozdanie delegacji. 
3. Sprawa zwołania Zjazdu na dzień 8-go 

grudnia r. b. 
4. Sprawa wzięcia udziału na Mszy pa

trona Cechu Kuchmistrzów w dniu 
1 września r. b. 

5. Wolne wnioski. 
Sprawy są bardzo wazne, przeto przyby

cie członków jest pożądane. 
* * * 

Cech Mistrzów Stolarzy w Łodzi zawia
damia swych członków i stolarzy nfazrzeszo
nych, że począwszy od 22 b. m. ttd2'iela wska 
zówek w przedmiocie rejestracji warszta
tów, 

Se!uetarjat czynny codziennie od godz. 
9-10 rano przy ul. Nawrot 82. 

Zawiadomienie 
Urząd Starszych Zgromadzenia Pończosz

...dków i Trykociarzy w Łodzi, zawiadamia 
swych członków zrzeszonych i niezrzeszo
nych, ze począwszy od dn. 22 sierpnia r. b. 
udziela wskazówek i rejestruje warsztaty. -

Rejestracja odbywa się u St. Cechu p. A. 
Szenberna przy ul. Orlej 7 od godz. 7 do 9 w. 
prócz sobót niedziel i świąt. 

Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy dnia 22 sierpnia, dyżurują 

następ. apteki: L. Pawłowski (Piotrkow
ska 307}, S. Hamburg (Główna 50}, B. Głn
chowski, (Narutowicza 4), J. Sitkiewicz (Ko
pernika 26), A. Charemza (Pomorska 10), A. 
Potasz [Pfac Kościelny 10}. 

Ubezpieczenie na życie 
w P. K. O. 

Jak vviadomo, 'Pocztowa K"' ·~ Oszczęd
ności uru1...homiła w roku bie ,,')( ym dział 
ubezpieczeń na życie bez badani,. lekarskie
go. 

Kazdy więc, kto ma kogoś bliskiego i dro 
giego - może mu zapewnić przyszłość, ubez 
pieczając go w P. K. O. :ia dowolną sumę a.Z 
do 5000 zł. włacznie. 

W dniu dzi~iejszym otwarta została w Ło 
dzi agencja działu ubezpieczeń przy ulicy 
Wólczańskiej Nr. 135, w której można za
sięgnąć informacyi oraz przyjmuje się zgło
szenia. 

Powrót z urlopu 
W dniu wczorajszym, po powrocie z urlo

pu, objął urzędowanie p. wkeprezyident m. 
Łodzi, Stamsław Rapalski. 

Pożar pod Łodzią 
W dniu wczorajszym we wsi ZygmuntO'\vice 

~iny Puczniew w p_owiecie Łódzkim wybuchł 
groźny pożar w zagrodzie Wilhelma Szulca. 
Pożar powstał w czasie snu domowników. Z 
trudem zdołano uratować żywy inwentarz. 
Obora, stodoła pełna tegorocznego zboża o
raz dOIIl1 mieszkalny spłonęły doszczętnie. 
Straty wynoszą kilka tysięcy złotych. 

Policja zajęła się ustaleniem przyczyny 
no.Z ar u. 

„HASŁO" z dnia 22-go sierpnia 1928 r. Nr. 232 

morj I Magistrat in„ Pr cy 
z prośbą o przywrócenie pra Ma do zapomóg dla 3156 bezrobotnych 

W związku z pozbawieniem, na skutek 
Rozporządzenia Ministra Pracy i Opieki Spo 
łecznej z dnia 31 lipca r. b., zapomóg doraź
nych pewnych kategoryj bezrobotnych na te I 
renie Łodzi, Magistrat m. Łodzi skierował I 
do Pana Ministra Pracy i Opieki Społecznej, 
następujący memorjał: 

W myśl Rozporządzenia .M.inistra Pracy i 
Opieki Społecznej z d.nia 31 lipca 1928 roku, 
wydanego w porozumieniu z Ministrem Skar
bu i Ministrem Spraw Wewnętrznych a po.:. 
danego nam do wiadomości przez Zarząd Ob 
wodovvego Funduszu Bezroboda w Ło,dzi pis 
mem Nr. 3247/A z dnia 2 sierpnia 1928 roku, 

Del gacia związku u p. · inistra 
interwenjować będzie w sprawie cofniętych zapomóg 

W dniu wczorajszym wyjechała do W ar- I 
szawy delegacja w osobach senatora Danie
lewicza i p. Walczaka, celem interwenjowa
nia w Ministerstwie Pracy, by to przywróci
ł'<> prawo do zapomóg bezrobotnym, którzy 
zostali ostaitnio pozbawieni prawa do zapo
móg. 

Delegacja przedstawi memorjał, w któ
rym ws·kazuje na straszny stan tych bezro
botnych, którzy -:tle są w stanie otrzymać 
pracę, pos:iadają na utrzymaniu rodziny zło-

wne z 3-4 osób, a obecnie wobec zbliżają
cej się zimy, nie mają żadnej nadziei, by uzy
skać zarobek dla nabycia żywności i opału. 
Równocześnie w dniu wczorajszym w spra 

wie powyższej zwracał się do Ministra Pracy 
Wydział Opieki Społecznej Urzędu Woje
wódzkiet!o, wobec czego jest nadzieja, że 
ostatnie zanądzenie o pozbavvieniu zapo
móg pewnej części bezrobotnych., zostanie 
cofnięte. 

Zjazd woJewód ki straży ' pożar ych 
pod protektoraten1 p. wojewody Jaszczołta 

odbędzie się w dniu 26 b. m. 
W dniu 26-ym sierpnia r. b. odbędzi,e się obywateli od strasznego żywiołu, jakim jest 

w Łodzi pierwszy, ćwi•czebny zjazd straży ogień. 
pozarnych z terenu województwa. Kilka- Zawody odbędą się na boisku D. O. K. 
dziesiąt drużyn strażacki.eh, które zajęły przy Placu Hallera o godz. 13-ej, a nrozma
pierwsze miejsca na zawodach okręgowych, icone będą konkursem 16 orkiestr strażac
ubiegać się będzie o palmę pi.erwszeństwa i kich. Nietylko bowiem gaszenie pożaru jest 
zaszczytny tytuł drużyny miistrzowskiej, oraz zadaniem straży pożarnych, lecz również sze 
cenne nagrody. rzenioe i popieranie życia kulturalnego wśród 
Miasto nasze 7.aroi się w dniu zjazdu złociste szerokich warstw społeczeństwa. Popisy z 
mi kaskami wielu tysię<:y strażaków, którzy 

1 

dziedziny przysposobienia wojskowego i o
dobrowolnie, niejednokrotnie z naraż.eniem br01Dy przeciwgazowej będą dopełni~ni,em 
własnel,!·O zycia, bronią mi-enia swych współ- programu Zjazdu. 

G oźba unieruchomienia tka ni 
„ Widzewskiej Manu/ aktury" 

Wielki wiec strajkujących robotników 
W dniu wczorajszym na terenie zak~ Po przemówieniach innych delegatów ze-

dów „Widzewskiej Manufaktury" odbył się brani przyjęli rezolucję, w myśl której posta
wiec robotników zatrudnionych w przędza}- nawiają nie uslępować i strajkować aż do 
ni. przywrócenia ogólnie obowiązującego cen-

Pr zema wiał p. Kaźmierczak, który zazna nika. 
czył, że od dłuźszego juz czasu coraz to inny Związek skieruje sprawę do inspektora 
przemysłowiec wyłamuje się z pod ogólnie pracy, który oświadczył, że dotychczas w 
stosowanego cennika i robotnicy ze swych sprawie tej żadnego kroku nie przedsięwziął, 
glodowych zarobków tracą jeszcze kilka zło- a gdyby firma nie chciała pertraktować z in
tych. spektorem pracy, to związek zwróci się z ża-

Obecny strajk w przędzalni, gdzie wyra- żaleniem do urzędu wojewódzkiego. 
bia się przędzę z amerykańskiej bawełny jest O i1le w ciągu dwuch dni sfrajk w przę
dowodem, że firma znów rozpoczęła akcję w dzalni nie zostanie zlikwidowany, to również 
ki.erunku zmniejszenia dotychcza:sowych za- i tkalnia będzie musiała przerwać pracę z 
robków i przeciwko temu robotnicy muszą I powodu braku przędzy i dalsze kilka tysięcy 
solidarnie wystąpić. rohotników pozostanie bez pracy. 

Maturzyści do szeregów! 
Kuratorju1n zachęcać będzie młodzież do wstępowania 

do wojska 
Jak się dowiadujemy, Łódzk.ie Kuratorjum Intencję ustawodawcy w danym wypadku 

Szkolne przeprowadzi w nadchodzącym roku s1 zraumrn.łe mian;)wicie chodzik o p.;bu
szkolnym szeroką propagandę wśród mło- dzr:im maturzystów, ~bitcrjentów szkół śred 
dzieży sz.kolnej, aiby wykorzyslała przysługu- r•dl. -1 l:·,: przed 'V;· , ,J ,:!11,·m de u. u lm wyż· 
jące jej prawo efo ochotniczej słuzby i w ten s.•ei zdc:.szali się do cc•11:0:._;,\'.j słut, ·i wo;_ 
sposób uniknęła w następstwie częstej ko- skowej. 
nieczności przerywania wy.żi<;zych studjów. Ja!k wiadomo, każdy maturzysta, o ile u-

Jak wiadomo bC>wiem, nowela do ustawy kończył lat 18, może się zgłosić do ochotni
! obowiązku służby wojskowej wprowadziła czej służby, przyczem termin wcielenia przy-

1 

utrudnienia dla młodzieży akademickiej przy I pada na dzień 1 lipca i przeto traci on wła
otrzymywaniu odroczeń slużby. Mianowicie, ściwie tylko jeden ro'k szkolny. Pozatem o 
odroczenia udzielane s~ ?hecnie tylko do 231 ile maturzy·sta . kończył przysposobien~e _waj
lui podczas gdy dawn1e1 akademicy korzy- skowe II stopma, słuzy on tylko 12 m1es1ęcy, 
:tali z odroczeń do 26 lat. zamiast 15~stu. 

. 
Krwawe porachunki cór Koryntu 

Kradzież torebki przyczyną bójki 
Niebywała awantura miała miejsce wczo

raj w samem centrum miasta, bo przed do
mem lltt'. 5 przy ulicy Zidonej. 

Rozegrał się tam krwawy samosą,d kobiet 
pubHcznych na tle kradzieży torebki ręcznej. 

N:iejaka Mela A. oraz Wanda Henczel 
wszczęły z sobą kłótnię, podczas kitórej Wan
da Hencze! udetzyla A. w glowę fępem narzę 
dziem tak silnie, że uderzona zalewając się 
krwią padła na ziemię. 

Przechodnie wszczęli alarm. Zaczęło wzy 
wać policji, wezwania te jednakże pozostały 
bez skutku. 

Wówczas ktoś wystrzelił w powietrze z 
rewolweru co jeszcze bardziej powiększyło 
panikę. 

Usiłującą udec Wandę Hencz.etl ujęli prze 
chodnie i oddali w ręce posterunkowego 7 ko 
misarjatu. 

Zeznała ona, że po:biła A. z tego względu 
że podczas wspólnego pobytu w szpitalu przy 
ulicy Tramwajowej ta os,tatnia skraielła jej 
torebkę. 

Pobitą w stanie bardzo ciężkim przewie
ziono do szpitala. Wanda Henczel została a
resztowana.. 

pozbawieni zostali na terenie województwa 
Łódzikiego prawa do korzystania z doraźnej 
pomocy rządowej dla bezrobotnych bezro
botni, obarczeni rodziną, składającą się z 
trzech osób, zdemobilizowani wojskowi oraz 
zredulrnwani pracownicy zakładów państwo 
wych. 

Wobec t€go, ze bezrobotni ci w liczbie 
3156 osób są pozbawieni całkowicie środków 
do życia, Magistrat m. Łodzi zaś, nie otrzy
mawszy ze Skarbu Państwa odpowiednich 
środków finansowych, nie jest w stanie zatru 
dnić wszystkich tych bezrobotnych, którzy 
pracy w swoim zawodzie zostali pozbawieni 
- zwracamy s:ię niniejszem do Pana Mini
stra z usilną prnśbą o przychylne potrakto
wanie prośhy Okręgowej Komisji ZwiąZJków 
Zawodowych w Łodzi Nr. 35/lll/28 z dnia 20 
sierpnia 1928 r. w sprawie przywrócenia pra
wa do korzystania z doraźnej pomocy rząd.o
wej dla bezrobotnych wszystkim tym bezro
botnym, dla których zapomoga ta jest jedy
nym środkiem utrzymania, a którzy nie ze 
swej winy powstają bez pracy. 

Z rady sekcji walki 
z jaglicą 

Pod prz.ewocloiciwem d-ra Solrołowsliiego 
odbyło się kolejne posiedzenie rady sekcji 
walki z jaglicą. Obecni byli pp.: inspektor 
oddziału san:iitarneg.o W. Z. P „ dr. Starzyń
ski. przedstawiciel Kuratorjum Szkolnego, 
p. Pfeifer, przedstawiciel Wydziału Oświaty: 
i Kultury, dr. Gutentag, ~zedstawiciel Wy
działu Opieki Społecznej, p. Garliński oraz 
d-rzy Hurwiiez1 Jaistrzę'bski i Schweig. 

Po omówieniu spraw, związanych .z czyn
nościami la:boratorjum traohomatologi.c.z:nego, 
przystąpi.ono do omówienia sprawy lecznictwa 
ocznego w szpitalach jaig!l.icznych. w wyniku 
dys.kusji postanowiono, iż nadzór nad tem 
lecznictwem przejmie rada sekcji wailki. a; ja
gl:k:ą. 

Następnie pcst.anow.iono wydelegować d'-t'a 
Sohweiga do odwiedzenia zakłaid.ów jaglicz
nych wyohowawczo - leczniczych, w których 
le-OWne są na koszt miasta dz.i.eci di:ore na 
1a&licę. 

Po omówienm sp!'awy Jrołomj 1et:nich d1a 
dzieci chorych na jaglicę oraz szeregu kwe
styj organ:i.za<:yjnyoh - posiedzenie zam
knięto. 

Dowód tożsamości 
wymagany bądzie przy odbiorze 

listów poste-restante 
Ministerstwo poczty zarządziło, a.by imien 

ne listy poste-restante wydawane były przez 
urzędy pocztowe tylko za okazaniem dowodu 
z fotografją, stwierdzającego toż.sam.ość a<ke 
sata. Chodzi o to, aby listy taikie nie dostawa· 
ły się w niepowołane ręce. 

e. 

Co usłyszymy dziś 
przez radjo 

(Program warszawski., lala '11t1). 

13.00-13.10 Sygnał czasu, hejnał z W'ie:ty 
Mairjackiej w Krakowie, komunikat lotm.
czo - meteorologiczny. 

13.10-15.00 Przerwa 
15.00-15.20 Komunikaty: mcleorologicznyt 

gospodarczy, nadprogram. 
15.20-16.30 Przerwa.. 
16.30-16.45 Komun1kat harcerski. 
16,45-17.00 Przerwa 
17.00-17.25 Program dla młodzieży - trans 

misja z Krakowa. 
17.25-17.50 Skrzynka pocztowa - korespon 

derJJCję bieżącą omówi dr. Matjan Stępow 
ski 

17 ,50-18.00 Przerwa 
18.00 .Muzyka lekka w wykonaniu orkiest.rv 

P. R. 
19.00-19.20 Rozmaitości. 
19.20-19.30 Przerwa. 
19.30-19.55 Odczyt p. t. „Miai.sta Pomorskie„ 

(Dział Krajoznawstwo} - wygł. de. Stan. 
Lewicki 

19.5!>-20.05 Komunikat rolniczy 

I 
20.0!>-20.30 Przerwa (Nadprogram, komuni

katy). 
20.30 Koncert kameralny: Wykonawcy: Ire

na Zapolska (sopran), Kazimierz Butler 
(wiol.), Leopold Dwmakowski (skirz), prof 
Konstanty Heinrtze (fort.) i prof. L. lk
stein (akomp.). . 

22.00-22.05 Sygnał czasu, komunikat lotni· 
czo - meteorologiczny . 

22.0!>-22.20 Komunikaty PAT. 
22.20-22.30 Komunikaty: policyjny, sporto

wy oraz nad1;>rogram.. 
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ZARZĄD ZWIĄZKU ROBOTNIKOW SEZONOWYCH Teatr 1 nmaa .g 
a. ieszany w urzęda aniu -TEATR MIEJSKI. 

Przed nowym sezonem, w zw·ązku z kradzieżą, dokonaną przez b. skarbnika Jakubowskiego Przygotowania do uroczy..stej inau~ 
sezonu 1928/29 są w całej pełni. Na sicenie 
ukończono ju:ż budowę specjalnej kon.strukw 
cji, łączącej pomostem schodiowym widawclę 
ze sceną. 

Jak już donosiliśmy, były skarbnik od
działu robotników sezonowych Związku Pra
cowników Instytucyj Użyteczności Publicznej 
niejaki Jakubowski dokonał kradzieży z wła
maniem do lokalu Związku przy ul, Podleśnej 
Nr. 26 i zdefraudował 5.000 złotych uzbiera
nych tytułem składek na rzecz budowy do
mu związkowego, poczem zbiegł w niewiado
mym kierunku i jest ścigany przez policję. 

W związku z powyższem, odbyło się wczo
raj posiedzenie Prezydjum Zarządu Okręgo
wego Związku Pracowników Inst. Użytecz
ności Publicznej, na którem stwierdzono, że 
Jah-ubowski dopuścił się pospolitego prze
stępstwa kryminalnego. 

Stwierdzono też., że aczkolwiek Jakubow 
skiemu jako skarbnikowi przysługiwało pra
wo inkasowania składek, lo jednak, że za
rząd oddziciłu robotników sezonowych nie 
powinien był powierzać mu większych sum, 
lecz deponować takowe w Banku oraz żądać 
co pewien czas od Jakubowskiego wylicze
nia się z posiad.nych pieniędzy, czego jednak
że nie ceynił. 

Wobec powyższego Prezydjum Zarządu 
z,viązku Okręgowego Pracowników Instytu
cyj Użykczności Publicznej postanowiło za
wiesić w urzędowaniu zarząd oddziału związ-

·no OM LUDOWY 
PRZEJRZD 34 634 

Od dnia 21 do 26 sierpnia r. b. włąc•nie 

Fascynujący film pod tytułem: 

D A 
Potęiny dramat z życia kobiety 

o dwustronnej duszy 

~e~~r~~~~::1 Barbara la Marr 
Piękno i czmr kobiecości to kwiecie życia, 
Prawo miłości. Walka kobiety o prawo I egzy
stencję. fiiebywala wystawa. Przepych 

. paryskich danc:lngów. 

Ceny miejsc: W dni powszednie na wszystkie 
seanse, zaś w sobotę, niedzielę i łwląta od 
godz. 1-3 pp. I m. 75 gr., Il. 40 gr. lłl. 30 gr. 

W sobotę. niedzielę I święta od godz. 3 pp 
I miejsce 90 gr„ Il. m. 50 gr„ Ili. m. 40 gr. 

Ambulatorium dentvs-vc1ne 
~ poradnia sportowa 

dla dziatwy szkolnej 
Z dniem 1 września Wydział Zdrowotno

ki Publicznej Ma~istratu U1'Uchamla. przy 
ul. Gdańskiej 83 ambulatorjum dentystyczne. 

Ambulatorjum to przeznaczone j.est dla 
dziatwy szkół powszechnych, która korzy
stać z niego będzie bezpłatnie. 

Równocześnie w wykonaniu dawnej u
chwały Magistratu. po powrode z urlopu 
ławnika dr. Margulisa utworzona zostanie 
poradnia sportowa. gdzie specjalny lekarz ba 
dać będzie młodzież chcącą zajmować się 
sportem i kwalifikować będzie przyszłych 
sportowców do odnośny·ch dziedzin sportu w 
zależności od warunków fiz)"Cznych i stanu 
z-drowia tej młodzieży. 

•• 
,,Hasło sportowe" 

Echa zawodów 

J~.,ryści - Ł. T. s. 6. 
Sędzia meczu p. Rakowski podał 

się do dymisji 
Ostatnie wypadki w Łodzi oraz w całej 

Polsce są żywo komentowane przez publicz
ność sportową. „Co będzie i jak zostaną te 
kwestje rozstrzygnięte przez władze piłkM
skie ", H.1 pytanie każdego sportowca. My 
również na równi z czytelni·kami interesuje
my się sprawami niesportowych ·wystąpień. 
Ostatnio bowiem aa zawodad1 Tllll'yści -
Ł. T. S. G. po za zwykłemi bójkami i burda
mi ~racz Turystów Włodarczyk już po zawo 
dach spoliczk0wał sędziego Rakowskiego. 
W związku z tern dowiadujemy się, że p. Ra
kowski postanowił wystąpić z Kolegjum Sę
dziów i w tym celu wystosował obszerny list 
za·łączając jednoczeście legitymację P. K. S. 

Ni.c dziwnego, komuż chce się spełniać 
dość trudną funkcję arbitra i za to jeszcze 
otrzymać sińce pod oczyma od graczy, dla 
których sport napewno nie 1est wychowa
~ fu;y~ 

ku robotników sezonowych i na miejsce jego 
wyznaczyć komisję tymczasową w osobach 
p. Kowalskiego wiceprzewodniczącego Zw. 

Okręgowego1 sekretarza Zarządu Okręgowe
go - p. Majaka i p. o. sekretarza Zw. Okrę
gowego p. Tadeusza Jordana. 

„ 
S111lt dzień I na a 

"' kronice policji l pogotowia 
Nowy sposób kradzieży~ Zapił~ się na śmierć. P~~ejec~any robo.tnik. 
Zamach samobójczy. N1eszcząśhwy wypadek na stacji Chojny. Z I piątra 
na bruk. Pobicie bezdomnej. Przejechany przez własny wóz. Wisielec. 

Jak wiadomo, ponM.ędizy Łodizi.ą, a ok'Ol:icz 
nem.i miasteczkami odibywa się rucli tra1nspor 
rowy przy pomocy auto'busów1 lctórem.i wozi 
się :mniejsze paczki. 

Onegctaij przy jednym z takich autobusów 
na linji Łódź-W:icl.uń stał jakiś jegomOO: i 
gdy do autobusu doszedł Moszek Pęcz.ko~ 
by oddać do przewozu paczkę towaru, nie
znaiomy oświadczył że jest właścicielem au
tdbusu.. towair przyjął, wziął pieniądze za 
PTz>eWÓz i znikł razem z towarem. 

Oszustwo wyszło na jaw, gdy zjawił się 
faktycmy wł.aścicie:l autobusu. 

* • * 
Pirzy ulicy Miedzi.ainej 5 mkmJkała Te:resa 

Tyllowa, znana w całej okoliicy rpijaczka. 
Wczoraj Tyllowa wydiosiała skądś butelkę 
sp-1.irytusu denaiurowanego i tak się nim ura
czyła, Z:e pa.dla trupem na miejscu. 

Zwłoki nałogowej prjaczlci odstawiono do 
prosektorj'lllll. 

* * * 
.Maciej Bujnowicz jadą<: nWostrożnie jezd 

n:i.ą najechał na zatrudnionego przy kana1li:z.a
cji robotnika i zgniótł mu kołem stopę. 

PoUcja ~ła pratokuł. Rannego opa
trzy.Il we'LWa!llY lekairz.. 

* • * W celu samohóij.czym napił się esencji oc-
towej Józef Włodarezyk, zamieszkały przy 
ulicy Jakóba. 

Wezwaxx> pogoflowie ratunkowe.. którego 
lek.ar.z ~ ciężki stan denata od'
wiózł go do szipitalla przy ulicy Drewnow
skiej. 

• • • 
W dniu WIC'TJOl'ajszym wy~ się nie

szczęśliwy wypadek na stacji wyładunkowej 
w Chojnach. 25-letni J akób Milczarek, zam. 
przy ulicy Ma:rysińskiej 42, podczas wyłado
wywania desek z przybyłego wagonu został 
przez nie p:rizyg.nieciony, przez co uległ cięż
kim obrażeniom ciała. 

Zawezwany lek.ar.z pogot-owia ratunkowe
go po udzieleniu p-ie:rwszej pomocy przewiózł 
go w stanie bardzo osłabionym do domu. „ " „ 

W dniu wczorajszym przy uHcy Nowo
miejs.ldlej · 15 wydarzył się nieszczęśliwy wy
padek. Zatrudniony przy remoncie d'01Ilu mu
rarz, 21-letni Czesław Stawowski, zamieszka· 
ły przy ulicy Solnej 6, będąc w stanie nie
trzeźwym spadł z drabiny z wysokości I-go 
piętra na bruk uliczny i uległ ciężkim potłu
czeni.om. 

Zawezwany lekarz pogotowia rartunikowe
go po ud.zieleni.u nief artunnemu mw-airzowi po 
mocy, przewiózł go w sianie bardzio osłabio
nym do dom.u. 

* * * 
Przy ulicy N owaka 20 pobita została tę

pem nairzędzó.em przez nieznane~o mężczyznę 
26-lcinia Ewa Tera, bezdomna. 

Zawezwany lekarz pogotowia ratunkowe· 
go stwierdził 7 cięmoch ran tłuczonych i po 
ud:zieleniu pobitej pierwszej pomocy, pm:e
w>!ózł ją do SZipitaila przy Zbiorni Miejskiej. 

• * * 
Trag.iCZllly wypadek wydarzył się wczoraj 

piv.ed. domem Nr. 26 przy ul. Wschodniej. 
Zamieszkały przy ul. Cymera 10, 38-letni Da
wid Cang1er, jadąc swym własnym wozem 
spadł i dostał się pod koła. Uległ on ciężkim 
obrażeniom. · 

Zawezwany lek.ar% pogotowia po udziele
ni.u Cangierowi pierwszej pomocy, przewiózł 
go w stanie ciężkim do S2JI>itala św. Józefa. 

* * * 
W dniu 24. VII o godzioie 12-ej we wsi Dą 

browica g.m. Piekary pow. Turecldego w cza
sie nieobecno.ki d:omowników pozbawił się 
życia przez powieszenie w sieni na. belce Ka
mii1ski .\ntoni lat 70. 

Przypuszczalny powód samobójstwa, nie
dostatek domowy z powodu stałej -choroby de 
na ta. 

!nowacja ta będzie miała zastosowa.n;k zai. 

raz w premjerze inauguracyjnej, którą jak 
wiadomo, będzie rozgłośna baśń wsch.ocU:i:m 
Gozziego „Księżniczka Turandot„, w nowej 
ad hoc dokonanej transkrypcji poetyckrej' 
znakomitego liryka i dramaturga Emila Ze
gadłowicza. Poeta polski przetworzył baś11 
Gozziego całikowicie, posiłkują<: się niezależ
nie od tekstu oryginalnego włoskiego -
transkrypcją niemiecką Fryderyka SzyUera; 
większą jednakżie część utworu scenicznego, 
zwłaszcza cała t. zw. ,1comedia del' arte„, 
;est dzidem oryginalnem Zegadłowiicza. In
sceniza·cja i refyserj.a tego nie.zwykle efek
town-ego i zaraz.em baTdzo skomplikowanego 
widowiska spoczywa w wytrawnych rękach 
Konstantego Tatarkiewi'C'Za; maJ..owniiczą, ba
j,ecznie kolorową oprawę kostjume>wą i deko 
racyiną szykują pracownie teatralne pOO. kie 
runkiem i według wz.orów Konstantego .Mac
kiewicza; część muzyczną sharmonirowaną 
pr~ez kra•k.owskiego muzyka K. Meyerholda 
opracowuje Zygmunt Białostocki. 

Sprzedaż biletów na premjerę rozpoczme 
się od poniedziałku, dnia 27 b. m. 

LETNI TEATR UT.-ART. uGONG" 
w ogródku Cegielniana 16. 

Dzi:ś i jutro dwa ostatnje przedstawienia 
doskonałej rewji. „Dla W as Łodzianki", w 
której sute żniwo oklasków zbiera przede
wszystkiem znakomity baletmistrz Jan Cesar 
sikli za piękną ssoenkę „W obozie cy~ańskim". 

Pozatem Hanka Runowiieaka niezrówna
na w lekkich piooen!kach, pełna temperamen
tu Saba Sawicka, niezrównany mistrz szmon
cesu - Czesław Skonieczny wraz z dos.kona 
łym parlnie.rem swym Bełskim. rozmowoy 

I Bolcio K.amlński, który~ piosenkami jak 
· z rękawa, wreszcie pełen humoru Sielański, 
słowem cały re.spół jest codziennie żegnany 
frenetycznemi oklaskami. We czwartek pre
mjera programu Nr. 28 p. t. ,.,Wszędzie Raia... 
łeki 
Codzi~ 2 przedstawienia o godzinie 

7ipółi9ip6l. 

,,l'lajtańszym, najłatwiejszym i najlep
szym sposobem zapobiegania pożarom 
jest ostrożność, a strzeżonego i Pan 
Bóg i dobrzy ludzie strzegą". 

omem zabił oJc 
a winę starał się z-walić na rodzonego brata 

Zbrodniarz skazany na 12 lat ciężkiego więzienia 
W dmtt wcrorajszym Sąd Okręgowy w Lejman został aresztowany. Oświadczył on 

Locki pod przewodnictwem sędziego Arnolda z całą stanowczością, Z:e cały wieczór w dniu 
w asystencji sędziów Ławacza i Blocha roz- 3-cim marca spędził w domu przy pracy i i.e 
patrywał sprawę przeciwko 19-letniemu Ed- nigdzie nie wyoho&ił . 
mundowi Lejmanowi oraz Ottonowi F~zerowi Ok()lliczność ta została potwierdzona ze-
lat 50 oskarżonym o zamordowanie Gustawa znaniem całego szeregu świa.dków. 
Lejmana, ojca Edmunda. W toku dalej prowadzonego ślediztwa u-

Olwlianości ponurej tej sprawy przed- jawniooo, Z:e Edmund Lejman zdradzał nie-
stawiają się jak następuje: pokój i robił wraże~ człowieka, nie mają-ce-

W dniu 3-cim marca r. b. o godzinie 11-ej go czystego sumienia. 
wieczorem clo miesz:kani.a niejakich Lejmanów laik np. w raz:tllO\Yde z jednym ze świad
we wsi Bilew, gminy Prusków pod Łodxrą ków powiedział, że się boi i że 11t11si uciekać, 
wszedł Edmund Lejma!Il i zauważył, lż okno, zaś na pytanie świadlka, po oo ma uciekać 
prowadzące do izby, w której sypiał ojciec jeśli nie czuje się winnym, nie mógł dać od
jego Gustaw Lejman jest otwarle i Z:e w miesz powiedzi. 
kaniu są bandyci. Stwierdzono też, Z:e pracując w fabryce 

Wówczas zmajdująq się w poblilżu domu., symulawał na'Pad i usiłowanie zahicia go 
fona Gustawa Lejmana, Amalja oraz dzieci przez brata Adolfa. . 
Alfons i F ryda wiraz z Edmundem pobiegli Wobec nasuwaj ącyich się wątpliwości, kto 
do pokoju zajmowanego przez ojca. I jest właściwym mordercą, podiprokurator po-

Przybywszy do pokoju., spostrzegli Gu- lecił starszemu przodownikowi Kędzierskie
stawa Lejmana leżącego na łóżku z rozstrzas· mu wszcząć w tej materji po:oowe doohodze
kanq głową i dającego bardzo słabe oznaki nie. 
życia. Dochodzenie poprowadzone eneri~icznie 

Na skutek wszczętego alarmu, na miejsce dało n.aids.podziewany rezultat. 
przybiegli sąsiedzi Lejmanów Gotlry<l i Alek- Edmund Lejman przyznał się starszemu 
S<l!nder Nikołajowie. przodownikowi [(ędzierskiemu do ojcobój-

Gustaw Lejman po upływie pół godzl:ny siwa, motywując czyn swój ziem traktowa· 
z.ma;rł. niem go przez ojca. 

W toku przeprmva<lzonego śledztwa, Ed- Wyjaśnił też, ie jako narzędzia zhrocb.i 
mund Lejman wyjaśnił, iż widział krótko użył łomu żelaznego, który na skutek wska
przed godziną 11-tą brafa swego Adolfa zówek oskarżonego został odnaleziony na po
przed domem ojca i że Gustaw Lejman na In należącem do gospodarz.a Rendznera. 
zapytanie, czy zabił go syn Adolf, odpowie- Dalej Edmund Lejman wyjaśnił, iż zbro-
dzial twierdząco. dni dopuścił .się na skute1. namowy ze strony 

Na skutek powyższego zeznania Adolf O. Fiszer.a, który dał mu z.a to 1QQ złotych. 

I 

Na skutek zeznań Edmu::oaa ~ 
aresztowany .został również sąsiad. i krewny 
Leimanowi, Otton Fiszer. 

Z wyjaśnień ?.łożoaycli przez s.y.oa zamor
dowanego Alfonsa Lejmana wynikało, i:ż za
mordowany Lejman sprredał uprzednio Otto
nowi Fiszerowi część swej gospodarki, przy
czem wyraził się kiedJiŚ, że należą mu się pie
niądze od Fiszera. 

Na przewodzie sądow-ym ~żony Ed
mund Lejman do winy w ~noki się przy
znał, zaś oo do motywów morderstwa dawał 
odipowiOOaj wykrę!lne. 

Oskarżony Fisz.er dio winy się nie przy· 
:mał. 

Prmsłuchano cały szereg świadków, któ
rzy winę Edmtmda J...ejmaioa w zupełności 
udowodmli. 

Biegły lekarz sądowy stw:ierdził, iź Gu
stawowi Lejmanowi za<lan.o rany ze znaczną 
siłą w okoHcę czoła, ciemienia i oczodołu Je.. 
wego. Razy były wielokrotne i zadane na
rzędziem w rodzaju tvporu. 

Obrażenia te należą do kategorji bardzo 
ciężkich '{)Owodujących bezwzględnie śmierć. 

Po przemówieniu prokuratora Kubiaka, 
który domaga:ł się SUTOW~O wymia:ru kary 
dla oskarżonych, oraz przemowach obrońców, 
sąd udał się na naTadę, poczem ogłosił wy
rdk, którego mocą 19-letni Egmund Lejman 
został uznanym winnym zamor.dowauh oj.ca 
swego Gustawa i skazany za to na 12 lat cięż
kiego więzienia z pozbawieniem praw. Otto
na Fiszera zaś dla braku dowod~- ~ 

. wi:nnił. 



' 

Str. 6 ,JIASŁO'' z dnia 22--go sierpnia 1928 „, Nr. 232 

Prze„d wyborami do Izby Rzemieślniczej 
~~~~~~~~~~~~~ • .....J~~~~~~~~~~~--

P op ra (IJ ft 2ospodarczn kraiu precz z dema202ia Part9jnq! 
Oto hasła, z któremi staną rzemieślnicy do urn wyborczych 

Z/azd wo/e1116d:zki towarzystw rzemieślniazyoh 
Ze względu na konieczność ujednostajnie

nia. oraz jaknaj:dokładniej.szego omówienia 
sposobu przeprowadzenia akcji przedwybor
czej do Izby Rzemieślnfozej w Łodzi „Resur
sa Rzemieślnicza" zwołała zjazd wojewódz;ki 
przedstawicieli towarzystw r.zemieśln.iczych 
powiatowych i podkomitetów wyborczych. 

ZjaZ)l zagaił prezes „Resursy" p. Franci
szek Szwankowski, dziękując zebranym za 
liczne przybycie. Następnie wybrano z po
śród gości prezydium zjazdu, w skład które
go weszl;i: p. Ignacy Woj:deohowski z Łę<:zy
cy (przeW10dnkzący) oraz jako asesorowie 
pp.: Magrawi:cz z Pabjanic i $winiarski 
z Sieradza. Na sekretarza poproszono p. W. 

, Smęt<ki•ewicza. 

Na porządku dziennym obrad znalazły się 
następujące sprawy: Referat o znaczeniu 
Izby Rzemieślnj.czej; Ra:da Rzemieślnicza 
Woiewód:ztwa Łódzkiego; poprawki do sta
tutu Rady Rzemieślniczej i wreszcie sprawa 
rej-estrracji warsztatów rzemieślnkzych i ko
mitetów wyborczych do Izby Rzemieślni.czej. 

Referat o znaczeni.u Izby Rzemieślrikzej 
wygł·osił p. Jakubiec. 

Jak wynika z treści tego referatu, Izba 
Rzemieślnicza jest samorządem rzemi•eślni
czym, którego tylko dobra organizacja może 
wpłynąć na dobrobyt rzemieśln~ka, a ki1eru
nek nadany tej Izbie będzie szedł w parz.e z 
przyszłą gospodarką kraju. 
w • „ ---

BI lans handlowy Polski 
za miesiąc lipiec 

Według tymczasowych obliczeń Główne
go Urzędu Statystycznego bilans hanclfowy 
za lipiec 1928 r. przedstawia się, jak nastę
puje: 

Przywiezi1ono ogółem 492,082 tonn, war
tości 288, 195 tys. złotych, wywieziono zaś 
1,697,265 t-0<1lll wartości 201,522 tys. złotych. 
Bierne saldo bilansu handl.awego wynosi 
więc 86,673 tysiące zł., czyli o 10,876 tys. zł. 
mniej niż w czerwcu r. b. Poprawa bilansu 
handlowego spowodowana została prawi~ 
wyłącznie wz·rostem wywozu, którego war
tość zwiększyła się o 9,561 tys. zł. 

Z ważniejszych zmian zaznaczyć należy 
wzrost wywozu zwierząt. ~ywych, głównie 
trzody chlewnej . o 2,506 tys. zł., rnaterjałti i 
wyr.obów drzewnych o 7,736 tys„.zł., z czego 
przeszło połowa przypada na zwiększenie 
wywozu papierówki, i wreszcie wzrost . wy
wozu matetjałów i wyrobów włóknistych o 
4,176 tys. zł., przyczem wywóz tkanin baweł 
nianych wzrósł o 2,221 tys. zł., a tkanin weł-
nianych o 2, 163 tys. zł. · 

Słabsze zwiększenie wyikazuje wywóz·me 
tali i produktów naftowych. Natomiast wy
wóz węgla, który w czerwcu osiągnął szcze
gólnie wysotki poziom, w lipcu wykazuje 
zmniejszenie _ o 8,201 tys. zł. 

Og6lna wartość pr~ywozu zmniejszyła się 
o 1,315 tys. złotych, jednak w poszczególnych 
grupach zmiany są znacznie w.iększe. Prze
dew.szystkiem przywóz artykułów spożyw
czych zmniejszył s~ę o 16,504 tys. zł., co spo-
wodowane zostało spadkiem · przywozu psze· 
'nicy o 9,178 tys. zł. i żyta o 9,832 tys. złotych; 
zmniejszył się także przywóz ry:b i śledzi, 
tłuszczów zwierzęcych i t. d., wzrósł nato
miast przywóz ryżu, owsa i tytoniu. Poważ
niejsze 2)mniejszenie przywozu wykazuje tak
że grupa materjałów i wyrobów włóknistych 
o 3,395 tys. zł<Ytych, gdzie spadł zar-ówno 
przywóz niektórych smowców, jak i wyrobów 
gotowych. Zwiększenie przywozu znajduje
my w grupie kauczuku i wyrobów kauczuko
wych 4,007 tys. zł. (opony i dętki), metalo
wej o 4,375 tys. zł. (głównie szmelc oraz 
miedź i stopy miedzi), w grupie maszyn o 
4,598 tys. zł., oraz o mniejsze sumy w d!ziale 
produktów zwierzęcych, przyrządów i mate
rj ałów elektrotechnicznyoh i innych. 

Nowe zapotrzebowania 
na pracowników do Francji 

Referat zakończony został apelem do rze 
mjeśl:Qiików, aby podczas wyborów ni·e imali 
się żadnej polityki i stronili od niej, a do wy
boców do Izby Rzemieślnioz.ej szli pod ha
słem poprawy gospodarczej kraju. 

Następnie zabrał głos p. Wojciechowski, 
który wyjaśnił zebranym znaczenie dobrze 
przeprowadzonych wyborów. 

Zkolei wygłosił referat o znaczeniu Rady 
Rziemieślniczej Województwa Łódzildego p. 
Ant-ecltl. 

Statut Rady, wysłany uprzednio do po
szcz.ególnych Cechów r Towarzystw rzemie
ślniczych do zaiopinjowania, spotkał się z a
probatą tychże. 

W związku z tem, p. pr--ezes. Szwankoi.vski 
wyjaśnił zebranym, że z chwilą utworzenia 
Izby Rz.emieślniczej, Towarzystwa Rzemieśl 
nicze nie bę<lą miały tego znaczenia co do
tąd., przeto konieczne będą Rady W ojewódz
kie wchodzące w skład Naczelnej Rady Rz,e
mieśfoiczej powstającej w Warszawie. 

Statut Rady W oj.ewódzkiei Rzemiosła 
Łódzkie.go wzięto pod głosowanie. Przyjęto 
go prziez aklamację. Jednocześnie Zjazd p-o
stanowił opodatkować członków wszystkich 
powiatowych Towarzystw rzemieślniczych, 
który to podatek przema:czony będzie na 
fon.dusz Rady Rzemieślniczej Województwa 
Łódzki1ego. W ten tylko sposób Rada Woje
wódzka będzie w stanie zastąpić dotychcza
&ową działalność instytucyj społeczno - rze
mieślni·czych z całego województwa. _ 

Na temat ten wyłoniła się ożywi-ona dy
skusja, w której brali udział wszyiscy niemal 
delegaci z prowincfi. 

Następnie zabrał głos p. Korcza!k, który 
zreferował szcz.egółowo sprawę rejestracji 

wymieniając sposób oraz cel. Dalej oświe
tlił prawo gf.osowania przysługujące mi
strzom i czeladnikom. Wkońcu referent zwró 
cił się z gorącym apelem do zebranych, aby 
nie s;z;czędzili trudu i kooztów w czasie prze
prowadzania 'YYborów, oraz nadewszystko, 
aby ni,e zrażali się trudnościami formalnemi 
przed wyborami - gdyż wszystko, co czynią 
- to dla dobra rzemiosła polskiego. 

Obecny na Zjeździe przedstawiciel Woje
wództwa, p. inspektor Gąsiorowsiki, udzielił 
zebranym jaknajdalej idących informacyj w 
związku z ruchem przedwybnrczym. 

Wniosek w sprawie utworz.enia okręgo
wych komitetów Wyborczych znajduje całko
w.ite poparci.e wśród zebranych i zostaje u
chwalony. 

Poza tem uchwalono utworzyć centralne 
komitety wyborcze. 

W ten sposób Komitety wyborcze w Ka
liiszu i Turku posiadać będą Centralny Komi
tet w Kaliszu; komitety wyborcze w Wielu
niu, Łasku i Sieradzu posidać będą Komitet 
Centralny w Sieradzu; komitety w Słupcy, 
Kole i K.onini·e posiadać będą Komitet Cen
tralny w Koninie; komitety w Łęczycy, To
maszowie i Brzezinach - posiadać będą 
Komitet Centralny w Brzezinach; komitety 
w Rad•omsku i Piotrkowie posiadać będą 
Komitet Centralny w Piotrkowie; wreszcie 
komitety wyboo-cze Łodzi - miasta i Łodzi -
powiatu - posiadać będą Centralny Komitet 
Wyborczy w Łodzi. 

Po używionej dyskusji na temat krótkie
go terminu, jaki pozostaje do rejestracji war
sztatów rzemieślniczych, powstał wniosek 
uchwalenia rez·olucji w sprawie Z\\<Tócenia się 

W sprawie rejestracji przedsiębiorstw 
rzemieślniczych . 

zwolnionych od wykupienia patentu 
Przy rejestracji przedsiębiorstw rzemieśl

niczych, zwolnionych od wykupna patentu, 
władze przeprowadzające rejestrację, żądały 
dołączenia odpowiedniego zaświadczenia ze 
strony Urzędu Skarbowego. 

Ponieważ jednak Urząd, Skarbowy odma
wia zwracającym się do niego rnemieślnikom 
:ta:kich zaświadczeń, motywując swoją odmo
wę tern, że do . wydawania podobnych za
świadczeń nie jest obowiązany, przeto zacho 
dziła (}bawa, że rzemi,eślnicy ci nie będą mo.
gli zarejestrować swych warsztatów i przez 
to samo pozbawieni zostaną prawa głosowa
nia do Izby Przemysłowo-Handlowej. 

•• 

Aby temu zapobiec, p. prezes Szwanikow
ski zwrócił się w dniu wczorajszym w tej 
sprawie do p. Komisarza wyborczego Bayera. 
Interwencja p. prezesa uwi.eńczona została 
pomyślnym skutkiem, albowiem p. Komisarz 
Bayer przyrzekł zwrócić się do Magistratu 
z ukazaniem, że zaświadczenia Urzędu Skar 
bowego do rejestracji nie są potrzebne. 

Zaświadczenia o s-amoistnem prowadze
niu przedsiębiorstwa przed dniem wejścia w 
żyde ustawy przemysłowej, wydawać będą 
cechy. 

p we-

Reklama dźwignią handlu i przemysłu 
Apel związku · eksportowego przemysłu włókienniczego 
· ZWiązek eksportowy przemysłu włókien- I tek zwrócenia się doń importerów :r.agranicz

niczego zwrócił się do przemysłowców i kup- I nych, którzy skarżyli się na małe zaintcreso
ców z wezwaniem, by inaczej, niż dotychczas, I wanie naszemi wyrobami wyłącznie z powo
traJ.dowali sprawę reklamy swych towarów du zaniedbania reklamy, bez której na · za
zagranicą. I chodzie nie rozumieją wcale handlu i prze-

Jak się dowiadujemy, akcja ta zostałiJ mysłu. 
wszczęta przez związek eksportowy na sku-

Kryzys w przemyśle odzieżowym 
spowodowany masowym eksportem Niemiec 

Jak wiadomo w Łodzi i okręgu, jak: w 
Brzezinach i Aleksandrowie rozwinięty został 
przemysł odzieżowy, polegający na wyrabia
niu przez krawców-cha.łupników gotowych u
brań mę.okich ; palt. 

Dzięki nislci.e·j płacy za mbociznę mo
żna było sprzedawać pa;lto za 3 i pół dola
ra., bez podszewki -z~ za 2 cLolairy 20 centów. 

Lecz oto w ostatnich czasach dotkliwy 
cios wyrobom polskim na rynkach zagranicz
nych zadały Niemcy, które zasypują popro
stu pal.tam.i i gotowemi garnitua-ami kraje 
takie, jak Norwegja i Szwecja, gdzie do
tychczais szczególnym popytem cie.śzyły S'ię 

wyroby łódizkie, brzezińskie i aileksandrow· 
slcie. 

Wobec popr-awy sytuacji gospodarczej i Z tego względu palta i garnitury męsik.ie wy
pamyślnych zmian na -rynku pracy przy obni rabiane w Łodzi Brzezina-eh i Aileksandrnwie 
żeniu się_ do minmmm bez·robocia, organizacje 'd ł ' k' b · t lk kr · 

Z tego powodu wśród ktawców-chałupni'." 
ków zapanowało wielkie przygnębienie. Łódz 
kie sfery eks.portowe zastanawiają się powa· 
żnie nad za.radzeniem kryzysowi w wymienio 
n.ej branży. 

-·-!1. ; ·-· , -001: - - •• .. ł J~· • -E" zna)· owa: y szero 1 2) yt me y o w a1u1 pracowr.IW.l\.OW sr ·KoWeJ 1 po uu1110wer r ran-- --·· · · · - . . - .. - . 
cji zgłosiły nowe zapotrzebowania na górni- kcz t zagranica,. . . 
ków i robotników . niewy:kwaHfikowanych do Były one eksportowane z kraiu caiłem1 wa 
~lń :węgla. gonami. 

do p. wojewody o przedłużenie terminu re· 
jestracji. Wniosek przeszedł jednogłośnie i 
zebrani uohwa:lili rezolucję następu1jącej tre
ści: 

„Zebra;ni na Zjeździe w dniu 19 sierip11ia 
1928 roku zwołanym z inicjatywy Towarzy
stwa Rzemieślniczego „Resursa" w Łodzi 
przedstawiciele wszys·Łkich stowarzyszeń rze
mieślniczych województwa łódzkiego, prze
widując fata:lne skutki, mogące wy:płynąć 
z nazbyt krótkiego terminu przeprowadzenia 
rej.estracji warsztatów rzemieślniczych, u
chwalili zwrócić się do p. wojewody łódzkie
go z naistępującą prośbą: 

Rzemieślnicy, zaahsorbowani codzienną 
pracą i walką p byt nie mieli możności zapo
znania się z obwieszczeniem p. wojewody 
z dnia 30 lipca r. b. traktującem o przymusie 
rejestracyjnym, temhardziej, że w mniejszych 
ośrodkach rzemieślniczych (prowincja) wo
góle nie zauważyli wspomnianego rozporzą
dzenia. 

Uczestnicy Zjazdu po zapoznaniu się 
z treścią takowego doszli do przekonania, że 
uskutecznienie rejestracji. w wyznaczonym ter 
minie jest technicznie niemożliwem z uwagi 
na liczne trudności w uzyskaniu odpowied
nich załączników, a więc zaświa<lczeń Urzę
dów Skarbowych o wykupie świadectw prze• 
my;słowych i gminnych, stwierdzających pro
wa·dzenie warsztatów i t. p., w imieniu rze... 
miosła całego województwa, ZWTacają się ni
niejszem d.o p. wojewody o przedłużenie ter
minu preltluzyijnego rejesfa·acji wanztatów do 
dnia 1 października r. b.". 

W koń<;U uchwalono drugą rezolucję, do
tyczącą samych wyborów. Treść tej rezolu· 
cji jest następująca: 

„Zjazd delegatów towarzystw rzemieślni
czych województwa łódzkiego odbyty w Lo
dzi dnia 19 sieripnia 192 roku w lokalu Towa
rzyistwa Rzemieślmozego „Resursa", wycho
dząc z założenia, że wyznaczenie jednego 
z większych miast w okręgu wyborczym jako 
miejsca głosowania wszystlcich rzemieślników 
uprawnionych do złożenia głosu, zamieszka
łych w obrębie okręgu.. jest nader niewygod
o.em dla wyborców, g-dyż zmusza ich do od
bycia odległej często, przy trudnei i drogiej 
komunikacji podróży, niniejszem zwraca się 
z gorącą prośbą do Pana Wojewody o umo
żliwienie rzemieślnikom oddania głosu prZ} 
wyborach do faby Rzemieślniczej w ich mie
ście względnie gminie". 

N a tern Zjazd za:k<ończono. 
"(iks) 

GIEŁDY 

OFICJALNA GIELl>A ·WARSZAWSKA. 
Warszawa, dnia 21 sierpnia 1928 r. 

AKCJE. 
Dolarówka - 94,50 
Bank Polski - 83,50 
Bank Handlowy - 117 
Bank Dyskontowy - 134.50 
Bank Zw. Sp. Zarob, - 82 
Cukier - 62,50 
Firlej - 6i,50 
Węgiel - 97 
Lilpop - 4?,50 
Modrzejów - · 43 
Starachowice - 55,30 
Borkowski - 16,25 
Spirytus - 38 

Tendencja przeważnie słabs:ra. 
Kurs urxędowy 1 grama czystego :rłata rówl'NI 

się 59244, Kurs obliczeniowy 100. w złocie równa 
się 172. Dolar w obrotach prywatnych 8,88 
Rubel złoty 4,72 Rubel srebrny 2 95. Ruble 
w bilonie ros. 135. 

GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA. 

Żyto 37 i pół - 38.00 
Pszenica nowa 49.00 - SO.OO 
Jęczmień br.owarny 38 i pół - 39 i pół 
Jęczmień na kaszę 36.00 - 37.00 
Owies j1ednolity stary 47 .OO - 48.00 
Owies je·dnolity -oowy 40.00 - 41.00 
Otręby żytnie 27.00 - 28.00 
Otręby pszenne 27.00 - 28.00 
Rzepak zimowy suchy 83.00 - 84.00 
M~a pszenna 4-0 A 88.00 - 90.00 
Mąka pszenna 4-0 80.00 - 82.00 
Mąilra żytnia 65 proc. 59.00 - 60.00. 
Obr<>ty zwiększone. Usposobjenie apo-

k$e. 
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yndykat szczęśliwych graczy TRUST PRZESTĘPCÓ"W' 

Człowiek, który zawsze wygrywa 221 morderstw rocznie. Jeden policjant na 1 OOO obywateli. 
Zdawna wiadomą jest rzeczą, ie przy 

~stkich grach hazardowych - ostatecznie 
zawsze wygrywa bank. 

Wszystkie ,,systemy" w kasynach gry w 
Monte Carlo, w Biarritz, w Deauville, w So
pata.eh okazują się na dłuższy cz.ais zawodne. 

Bank jest to machina, przeciw której sku
tecznie działać może - tylko maiohina ... 

Jeżeli tedy wogóle można sobie stworzyć 
„~stem" gry z widokami powodzenia - to 
należy tak postępować, jak słyil!Ily „grecki 
syndykat graczy", który wyciąga rocznie ko
ło 100 rniljonów franków z sal gry w Monte 
Carlo i w Deauville. 

Jednym z członków tego „syndykatu" jest 
„naj bardziej tajemniczy człowiek Europy", 
słynny bogacz Bazyli Zaha-roff. 

Tych pięciu Greków wie wszystko, o grze, 
co tylk'° wiedzieć można. 

Bakkarat - to dla nich nauka, której taj
niki zgłębili,· a nie gra hazardowa. 

- Szczęście?... Szczęście trzeba mieć 
t-ylko w małżeństwie, w grze to zbyteczne .•. -
powiada pan Zogt-ophos wybitny członek 
„Syndyka tu". 

Tych pięciu Greków „pracuje" stale ra
~. Jeżeli który dostrzega, że ma serję 
przegranych, to ustępuje miejsca innemu 
szczęśliwszemu koledze z „syndykatu''. 

Tego lata Zogrophos miał trzy fatalne wie 
czary w Dcauville. Przegrał wtedy około 22 
miljonów franków. 

Cz .vartego wieczoru zajął jego miejsce 
p. Gutovar, który nietylko że odzyskał prze
graną, ale wygrał dla „syndykatu" P'O'kaźną 
kwotę. 

Wszyscy ci gracze zawodowi, czy wygry
wają czy też przegrywają - mają zawsze je
dnakowe miny. 

Gdy Zogrophos przegrał 22 nrilj1on6w, to Zamordowanie słynnego hersma amery-
spogląidał tak spokojnie i obojętnie, jaik i wte kańJSkfoh bnadytów Franka Yale, którego 
dy, g<ly były monarcha jednego z państw eu- zastrzeliła konkurencyjna banda podczas naj 
ropej skich wstał od stołu i wy-M"ócił swe kie- większego ruchu ulicznego, posłużyło jako 
szenie na znak, że syndykat zabrał mu co do I impuls dla wła:dz amerykańskich do zastano-
grosza jego 4-0 miljonów franków. wienia się nad zwalczaniem bandytyzmu. 

Są jeszcze sędziowie w Berlinie ••• 
Protokulant w roli sędziego 

Z Berlina donoszą: Groteskowa przygoda 
spotkała prezesa sądu „Berlin-Mitte" -
Dranisfelda. 

Gdy prezydent, jak gdyby drugi Harun AI 
Raszki, wizytował salę rozpraw, by naocznie 
przekonać się, ja:k w jego sądzie dokonywa
ny jest wy.miar sprawiedliwości, zauważył za 
stołem sędziowsk±m. młodego mężczyznę, u
rzędującego bez przepisowej tuniki sędziow
skiej. 

TELEFON 

Infmmując się o nazwiislCo młodego kole
gi, prezydent dowiedizi.ał się, że młody pan 
na trybunie nie jest sędzią, lecz protokulan
tem, który sądził w zastępstwie sędziego, lctó 
ry bawił poza Berlinem na polowaniu. 

Strony i podsąidni nie z<lawaii sobie zupeł 
nie sprawy z faktu, że nie są są<lzeni pirzez 
sędziego, ale protokulanta. 

S"W'ATEM 
Telefonistkom łódzkim do albumu 

Życie jest - jak bajka! Kto w to nie wiie-1 L.. telefonistce udało się zadowolić ban-
rzy, ni-ech wysłucha historji pewnej paryskiej kiera, ten zaś pomny swej obfotnky, zapy-
telefonistki: 

Jeden z bankierów francuskich telefono
wał w bardzo ważnej sprawie i, błagał panien 
kę z centrali o szybkie połączenie: 

- J eś1i mi pani da piędko żądany numer 
- mówił bankier - wypełnię każde jej ży-
czenie! 

tał, czego sobie życzy. 
- Sympaiyczneg.o męża - odpowiada 

hez namysłu rezolutna dziewczyna. 
Bankier był ni.eżonaty. Szczerość i dobry 

humor telefonistki baroro mu się podobały. 
YJedy się następnie przekonał, że jest ona 
la.dną i zgrabną paryżaneczką„. dotrzymał 

przyrzeczenia i ożenił się z nią. 

m ó ki biorą wodę Kogutom nie wolno piać rano 
podczas posuchy? Oryginalne rozporządzenie gmin bawarskich 

Wielu uczonych zastanawiało się już nad 
fem, skąd mrówki biorą wodę poac.zas pe.su- I Między Bawarczykami a Prusakami od- Rada ~\. · "la postanowiła nadwyżkę tę zużyt
cliy. Dr •. LiV:ingstone pr~puszczał, ~ wytwa- clawna już istnieje przepaść nie dó przebycia. kować \\ 'l-sobliwy sposób, uchwalając wy
uai - -..yllgoc syntetyc_zru;e. Ale dopiero teraz Oba te odłamy narodu niemieckiego nienawi- płacić każdemu właścicielowi domu po. •• 
ipołudmo o - afrykanski uczony E. N. Ma- dz . . . .J.~ • • f ek. · 
rais znalazł prawdz:we rozwiązanie tej za- ą się WzaJen:tnle uiu tego stopma, zie wymy- 5 as piwa. 
gadki. śla.ją sobie wzajemnie n:awt'!t na łamach Pisma berlińskie zauważają zja&i'W'ie, źe 

Oto oo pisze o tern „Morn.ing Post". prasy. i inni obywatele tej gminy, nietyilko właści-
Znanym w południowej Afryce faktem Ostatni.o pisma bawarskie nawymyślały ciele domów, mogą mieć pragnienie. 

fest, że nawet po trzyletniej posusze, gdy znowu Prusak~ nazywając ich Wasser- Inna gmina bawarska, Schliersee, uczęsz-
nierna na widnokręgu ani jednego idibła zie- kopf'ami {t. zn. tyle, co ludzie, którzy mai'ą I · _t. 
lori.ej trawy, gniazda białych mrówek są prze- czana iczme przez turystów zagranfozny(.;[l, 
sycone ciepłą pa:ą wodną. „wodę w głowie")· Wywd:zięczaja,c się za wydała rozporz<\ldzenie obowiązujące wszyst-

Przypadek pozwolił p. Marais zgłębić tę . te epitety pisma pruskie przytaczają pastę- kich obywateli gminy; żeby dopifoowali, a:by 
~agadkę. pujące dwa fakty z „bawarskiej odręboości". we wczesnych godzinach rannych nie piały 

W toku kopania studni na fermie trans- Gmina wiejska Altenerding pod Mona- koguty, bo niepokoi to turystów, śpiących o 
walskiej, dr. Marais i inni natrafili na szyb chjum, która przez szereg lat musiała się bie- tej por.ze. 
<lwu i pół calowej średnicy, który biegł w dzić ciągle z niedoborami w swoim budżecie, Jakiemi środkami mają g:m,fo:iru:y utrzy-
głąb ziemi i prowadził z sąsiedniego mrowi-
ska na przeszło 65 stóp głębQlkości aż do miej niespodziewanie w roku osita:tnim otrzymała mać w karności kogutów rozporządzenie nie 
sca, gdzie znajdowała się woda. sporą przewyżkę dochodów nad wy<latkami. I podaje. 
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Przedruk wzbroniony 
11) Harry JWillard Lvnch 

olanie mśród nocg 
A więc on już wiedział! SiecLział O'S'hie na 

balji, uśmiechając się łogodnie cl-O dziewczy
ny. Zebrałęm się na odwagę, gdyż wkońcu 
musiałem im o:zmaj:mić to i powiedziałem: 

- Bardoo mi przykro (kłamałem), lecz 
Chin zastrzelił ojca panny Durgan. 

- Mojeg.o ojca - powiedziała złośliwie. 
Zgłupiałem. Cóż za rodzin.al 

- Poczekaj Dun. Był to Tony, który się 
do nmie zbliżył i, mając więcej zaufania do 
bezpośredniej akcji, zaczął mnie dusić. Zakrę 
ciło mi się w oczach i podniosłem rękę. 

- Będziesz wołał? 

Skinąłem głową, starając się złapać od
dech. 

- Haynes! - zawołałem vArońcu głośno. 
- Haynes! nie kzeha przy-::hodzićl Wszyst-
ko jest tu w porzą.clku! 

Kroki z zewnątrz hall'u. Tony stał przy 
drzwiach, gotów. Durgan trzymał mi rewol
wer przy piersiach. I wtem ... 

Od zewnętrznych drzwi wejściowyoh pa
dły dwa s,.zybkie strzały, Durgan upadł na mo 
je kolana, a Tony, bezradny, rzucił polanQ na 
podłogę, na rozkaz, który padł stamtąd. 

Charley Chin, zacięty, twardy, prawdzi
wy lndjanin, stał we drzwiach. 

Spoglądał obojętnie na nas wszystkich 
przez chwilę; potem prawie pogardliwie, 
pchnął Tony na fotel i, przewróciwszy nogą 
Durgana, oglądał bezwładne ciało z zainte
resowaniem, godnem lepszej sprawy. 

- Miałem go dobrze na celu! - zauwa
iył. - Hej, wstawaj ty!. - Wepchnął Dur
gana na fotel. 

- Zawołaj Haynes'a, ja tymczasem popił 
1Klię tych„. re niemowlęta - warknął. 

Stękając powstałem i przeszedłem przez 
hall do schodów suterynowych. Teraz lndja
nin dawał mi rozkazy. Czułem, że zanim się 
skiończy ta przeklęta noc, padnę .ze zmęczenia 
i począłem z radością wyglądać tej chwili 
Słabe światełko latrumi z dołu wskazywało 
mi schody clio suteryny. 

- Dougi Chodź nol 
Nie było odpowiedizi. 
- Wszystko załatwione, Dougi potrzebu-

ją cię w hall'ul 
Cisza. 
Zwloikłem się na dół po scliodadi'. 
Siedząc na przewróconych baljadi', spo-

glądali sobie w oczy Haynes i panna Duirgan. 
Strzały, morderstwa i rozboje na

stępowały nwprzemian po sobie tam na górze, 
a oni siedzieli spokoj•nie i wd:zięazyli się do 
siebie! 

S.pojł"zeli na mnie nieZibyt zadowoleni. 
- Wielki Wódz obezwładnił twoich dra

hów - rzekłem. 
- Świetnie! - od:powiediział Haynes róz-

tall"gnionym głosem. 
- Jedein z niicli jest postrzelony. 
- Czyżby! 
- I z.da.je mi się, że już hędzie można wy 

jaśnić tę tajemnicę. 
- :Tak, tak, lecz ja już wiem wszystko, 

Bill! 

- Jesteś jednak gospodarzem tego domu 
wairjatów, Haynes i maisz pewne obowiązki.„ 

- Dobrze, dobnze, Bi<l'I l Biegnij na górę. 
Zaraz idziemy! 

VIII. 
- 'A więc było to tak.„ · - opowiadała 

Irlandka: 
W·szyscy byliśmy z powrotem w hall'u 

(rana Durgana, kitóra niestety nie była śmier
telna, została opatrzona przez Chin' a), cała 
grupa siedziała w sła:bem świetle lampy, pod
czas gdy dziewczyna mówiła: 

- Po pierwsze musicie państwo wiedzieć 
że Daniel Durgan nie jest moim ojcem, a:ni 
kd'ewnym. Jestem Glorja Graney. - Nic mi 
to nie mówiło, ale ona zwracała się nie dlO 
mnie, lecz do Haynes'a. - Jestem Glorja 
Graney, córka Jana Graney. Był on przedsię-

1 biorcą i umarł na wiosnę tego roku, ia byłam 
jego jedynem dzieckiem. Ten człowiek, Dan 
Durga.n, był jego głównym majstrem i, pomi
mo, że często ostrzegałam ojca przed nim -
wyśmiewał się ze mnie. Mój ojciec umarł na 
moich rękach i PTzed śmiercią powiedział: -
Dmecko, byłaś dla mnie dobrą córką i chciał
bym, żebyś to, oom zaoszczędził, mogła otrzy 
mać bez podatków, stempli i t. d. Cała suma 
jest w obhgaojach umieszcwna w kasie w biu 
rze. a ty znasz sekret zamku. Odebrałem te 

Band)"ci Ch;icago i: New-Yorku połączyli 
się w praw<lziwe trusty doskooale zorga,ni.. 
2'0Waine i uzbrojone cietylko w karabiny ma
szynowe aae i w panoerne auta. 

Brzmi to jak bajka z tyisiąc i jednej oocf,. 
a jednalk jest ro na1jprawdziwsza prawda, z 
którą od dfogiiego już cza.su wailczy beasku
tecznie policja obu t~h m,iast. 

W kierunku tym początkowo przodO'N'a
ło Chicago, lecz obecnie i New-Y ark zasły
nął z swych niesłychańycli w dziejach krymi 
nalistyki napadów, rozboi i zbrodni. 

W ostatcich czasach zebrała s;ię w New
y orlm specjalna komisja, której zadaniem 
było wypracowanie metody walki z tem nie. 
bywałem niebezpieczeństwem, za,graZ.ającem 
narmadnemu biegowi życia. 

Z jednego z czytanych na te'j loomisj[ re
feraiów wy:plywa, że Stany Zjednoczone wy
dały w ciągu roku 1917 na walkę z przestęp
czością 13 miljardów dolarów, tyle bowiem 
kosztowało utrzymanie policji, sądów, wlię
zień. domów poprawy i t. p. 

Referat ten zawiera jeszc:re inne i nie 
mniej interesujące cyfry. Statysty"ka ta wy
kazuje, że w samym tylko New-Yorku popeł
niooo w ciągu roku 221 moroerstw, czyli zbro 
dnicrość w tem jednern mieście większą jest, 
niż na terenie całego lmperjum Brytyjskiego. 
Jest to dzieło z.organiz:awanej ballldy, z którą 
walczy policja, ponosząc dotkliwe sitraty. 

W jednym n~zykład tygodniu walka ta
ka kosztowała władzę be~ieczeństwa 5 lu
dzi, podczas ~y ani jeden zbrodttńarz nie zo
stał ujęty. 

Zwołana kOmiisja, U:Zillając nd.ezwykłą po
wagę położenia, uznała za konieczne wzmoc
nienie kadrów policji w New-Yorku do tego 
stopnia, aby na 1000 mieszkańców przypada
ł·o po jednym poli:cjrułcie. 

Sprawozdania z obrad owej na:dzwyczaj
nej komisji będą staniowiły dla pa:-zyszłego hi
storyka cidcawy przyczynek clio dziejów kul
tury doby obecnej. 

Dlaczego Wilhelm li 
nie bvl nigdy na froncie P 
Ekska:fser paład:, jak wiadomo, żądzą ujT.ze.. 

ma na włiasne oczy frontu wojennego. Dlacze 
go chęciom jego nie stał<> się zadość, wyja
śnia to sam w liście, pisanym do obecnej swej 
rony, Herminy, a ogłoszonym w Saturday Eve 
ning Post: 

„Cała okola pozafrontowa usiana była 
na kilometry dołami i wyrwami po grana:tach 
a droga aż do samego frontu ciągnęła się na 
milę całą. Mógłbym był więc złamać sobie no · 
gę, wipadłszy do jednego z tych dołów, a nie
przyjaciela nie ujrzałbym nawet na oczy", 

Cenne wyzna.mel 

pieniądze z banku, żeby ci je dać w prezen
cie n.a urodziny, ale j'llŻ jest Ullp6źno. 

W tydzień po śmierci ojca poszłam do 
biura, otworzyłam kas~, lecz obligacyj n.ie 
znalazłam. Kasa nie została roibi.ta, lecz ot
warta przez kogoś, zna1ąceg.o sekret. Stąd 
wiedziałam, ie Dan Durgan. okradł swego 
przyjaciela i dobroczyńcę. Zaczęłam go szu
kać, gdyż od czasu pogrzebu ojca nie poka„ 
zał się. 

- Niic mi nrie dlowiedziesz moja pan.n<> -
burknął Durgan. 

Nre zwróciiła nań uwagi i opowiadała da
lej: 

- Tylko Dan Durgan mógł mać se!kret. 
W~ecLzi.ałam., że jeżeli go znajdę, znai<lę i pa
piery, ale znalazłam Durga.na w więzieniu, 
skazanego na odsiedzenie za jakieś przewi
nienie sześciu miesięcy. 

- Zvrróoiłam. się do Denny Carnahan, kltt 
O?Jllilka, matkę lclórego znałam od wielu lat i 
Denny obiecał, że uczyni, oo będ.ziie mógł. 

- Pan j~t biednym człowiekiem - zwró 
ciła się do Haynes'a, więc rozumie pan, jaka 
to wielka suma pieniędzy. Już dwukrotnie 
wz:mi:ankowała o ubóstw.ie Haynes'a z tą nie
słychaną otwartością rasy celtydciej. 

- A więc Denny powiedział mi, że DU!r
gam. pisywał jeden I±st tyg,odniowo, jak to mu 
pozwolono i wysyłał g.o zawsze do niejakiego 
Antoniego James'a - raz tu. raz tam, lecz 
zawsze do Antoniego Jarnes'a. Nie wiedzia· 
łam, kito to jest. J:o musi być on - wskazała 
Tony. 

Tony zerknął z podełba, lecz nic nie od
rzekł. 

(Dok. nast.J 
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Dziś 
• 
I dni następnych! X-ty podwójny 25-aktowy program! 

Dwa najpotężniejsze filmy świata ł To czego Łódź jeizcze nie widziała! 

I Obraz. NajsłyQniejs;za i najpiękniejsza 
• • operetkn Fr. Lehara 

Ili" ' 

,, WESOŁA WDOWKA'' MAE MURRAY 
JOHN GILBERT 

- jako „ Wesoła wdówka• 

słynny z obrazu • Wielka Parada• 
jako ksi4że Darmo. 

1S aktów najpiękniejszego i najweselszego filmu: 

11. obraz: „Tragedja wesołych dziewcząt" Tragiczne przygody trzech artystek estradowych. 
Wspaniały d~amat z za kulis życia w 10-ciu aktach . 

~u~~~~~~ CONSTAiMCE BENNET, JOAN CRAFFORD i SALLY O'NEIL. 
Orkiestra symfoniczna pod batutą 1\. Fajnera„ - Sala wentylowana. - Wolne wejścia niewaine. Początek seansów w dni powsz. o godz. 5 pp., soboty i święta 

0 godz. 1 pp. - w soboty i święta od godz. 1-1.30 oraz w poniedziałek od godz. 5 pp. dla dorosłycR 60 gr., dla dzieci 30 gr. 

f\by uniknć natłoku przy kasie, upraszamy o łaskawe wcz~śniejsze zwiedzanie seansu. Następny program: XI-ty i ostatni podwójny 25 aktowy t 7? 

r Kin~(m!!1~~.~2~SA -, 
r.. ... „ ... „i„ ...... m.111112 .................. „ .......... ... 

Od wtork~, dnia 21-go · ~o poniedziałku, dnia 
27-go sierpnia 1928 r. włącznie 

DZIE'IVCZITA I 
z BALETU 

(Najpiękniejsze nóżki świata) 

Rol'= ') rima_baleriny cesarskiej 01·ana Gratia 
opery kreu1e nasza rodaczka 

dzielnie sekundują jej 

piękna Carmen Cartelieri, Werner 
Pittschan, Ryszard Woldemar 

i Albert Paulig 
===--====-..:::.===:.:.:.:.::..~---·-,::--======= 

Następny program: „GRZESZNI\ MIŁOSĆ" 
Początek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 i 9; 

203 w dni śwhlłeczne o godz. 3, 5, 7 I 9. 

Za 2 pokoje 
z kudmią w śródmieściu z elektrycznem oświetleniem 
dam jeden z kuchnią i dobrze dopłacę względnie 
kupię. Pośrednicy pożądani. Oferty kierować do 
administracji niniejszego pisma pod „Potrzebny". 

I Din każdego coś mqdrego i plęk1ego I 
Zawiera jedyny najnowszy zbiorowy katalog 

książek (dobrze opracowany, obszerny, 132 stron 
dwuszpaltowych, format 17X24) jakiego brak 
odczuwał dotychczas każdy czytelnik. 

Powyższy katalog wydała 

Księgarnia Al. LACHA w Zgierzu 
i po otrzymaniu zł. 1.50 znaczkami pocztowemi 
lub przez P. K. O. 65,136 (wartość katalogu 
zł. 5) wysyła takowy wraz z warunkami naby
wania książek na spłaty. 

Nie zwlekając, umawiajcie, gdyż do 
soli i chleba książki potrzeba. 

Dr. med. 759 

s. neumnrk 
ChG>roby skórne 

i weneryczne 

Leczenie promien. 
Roentgeria 

ul. Moniuszki 5 
Telefon 70-50. 

Przyjmuje od 11-2 
I od 7-8, 

Panłe od 3-4. 

Dol<tór 

Klinger 
Choroby wenery· 
czne, sk6rn4!1 i wło

s6w 
leczeni·e lampą 

kwarcową 

Andrzeja K2 2. 
Tel. 32-28. 

Godziny przyjęć: od 
1.30 - 2.30 dla Pań 
od 6- 8 dla panów, 

W niedzielo I śwłęta 

-------------------111~ od 10-12. 

CENY PREl'IUMERRTY: 

. I 
Dr. med. LUBICZ 

Cegielniana ~3. Tel. 41-32_ 

powrócił 758 

. Specjalistzi chorób skórnych, wene· 
tycznych i moczopłciowych. 

ilłaśw ietlanie lampił kwarcow,. 
Przyjmuje od godz. 8 do 10 rano 

i od godz. 5-8 wlecz 
Dla pań od 3-5 oddzielna poczekalnia 

Lekarz Dentysta 

STRUNS_KI 
Piotkowska 43. Tel. 65-20 

POWRÓCl.t.. 

Państfl1owa 
SzlJ!..:J. za11odotl1n Zeńska 

w ł.ldzi ul. Koperałkl · łl 
zawiadamia, że są jeszcze wol
ne miejsca dla kandydatek na 
działy: trykotarski, kamaszniczy 

czepniczo-modniarski 

Zapisy codziennie 
od godz. 10-13-ej 

722 

Obwieszczenie. 
Komornik przy Są

dzie Okręgowym w 
Lodzi, K. Suzin, za• 
mieszkały przy ulicy 
Szkolnej 14, na zasa· 
dzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza 
że w dniu 28 sier
pnia 1928 r. od godz. 
JO·ej rano w Lodzi, 
przy ul. N.·Cegiel
nianej pod N2 19, 
odbędzie się sprze
daż przez publiczną 
licytację ruchom oś· 
cl: mebli, należą
cych do Benjamina 
Rozenberga i osza
cowanych na sumę 
900 zł. 

Lódź, d, 21 sier· 
pnia 1928 r. 

KOMORl'ilK 
w z. Dulkowski. -

Do akt H2 2906 
1926 r. 

Ogłaszenie. 
Komornik przy Są· 

dzie Okręgowym w 
Łodzi.Jan Rzymow
ski, zamieszkały w 
Lodzi, przy ul. Sien· 
kiewicza 67, na za
sadzie art. 1030 U. P. 
C. ogłasza, że w dniu 
31 sierpnia 1928 r., 
od godz. 10-ej rano 
w Lodzi, przy ulicy 
Zeromskiego N2 7':J, 
odbędzie się sprz•
daż z przetargu pu
blicznego ruchomo· 
ścl, należących do 
Szmula Waldenber
ga i składających 
się z mebli, ouaco
wzinych na sumę 
zł. 695. 
Łódź, dn. 20 sierp

nia 1928 r. 

KOMORNIK Dr. Hellerj_.J. ~:zymowski. 
Choroby ·skOrne p k ... „ 
I weneryczne O OJ 

z meblami lub i.ez 
ul. Nawrnt 2 elektryczność gazo

do 10 r. 1-2 i 4-8 
Dla pań spec. od 
godz. 4-5 po poi. 

dla niezamożnych 
Ceny lecznic. 

/53 

wa maszynka może 
być z c.ałodziennym 
ut r z: y ma n ie m, dla 
pań panów lub ma
lźeńst wa ul. Keni
ga 11. m. 21 przy 
Rzgowskiej. 796 

CENY OCił.OSZEH MIEJSCOWYCH: 

Okazja I 
Przv ul. o 2 ro do 1 e J nr. Z& 

w podwórzu li p1ętro 

u A. Przybycina 
410 można dostać 

Obrazy, lustra, łandsutty 
za wkładem 6 i 10 zł. 

po 2 złote i po 5 złot. tygodniowo. 

Sft;;fJ;cJ;;rć;l(;;OiCJ;iitMOicJIJC 

I 
Mieisfti Hinsmatoaral Uś1ia11wv ....... „„„„„ ....... „ •• „ ....... 

WODKY RYNEK (róg Rokicińskiej) 
Dojazd tramwajami Ni 16 I 10. Tel. 18-26. 

Od wtorku, dn. 14-go do po ied:ziałku, 
dn. 20-go sierpnia 1928 r. wł. 

Student 
Uniwersytetu Warsz. udziela lekcyj • 
Zapóźnionym metodą skróconą. 
Zgłaszać się ul. Zachodnia 20, m. 4. 

if(;fj;CJliC;JCJdiOic)liiit~ 

...... „ ••• „ ...•..•.....•. 
Nowo obowiązująca 

„Ustn1n RutomobilOR~ 
, do nabycia w księgarni „CZYTIU" 

Ł6di. l'łarutowicza 2. 
Cena za egz. :d. 1.-

........................... 

Kwiaty sztuczne 
i abażury 

Program .Ni 30 wykonuje z własnego i powierzo-
Dla młodzieży pocz. seansów o g. 15-ej nego materjału solldnle i bardzo 
i 17.-, w soboty I niedziele o 13 1 15-ej tanio bo na czwartem piętf'zel 

Dla dorosłych początek seansów o godz. 
18.45 i 21.- w soboty I w niedziele, 

o godz. 16.45. 18.45 I 21.-

HI i IV aerja 

NĘDZNICY 
(Les Miserables) 

podług słynnej powieści WlKTORF\ HUGO 
W rolach głównych; 

Gabriel Gabrio (Jean Valjezin). Sandra 
Milowanow (Fantina i Kozetta), Jan 
Toulout (Jzivert), Paul Jorge (Biskup 

Myriel), G. Saillard (Thenardier) 

Ceny miejsc dla młodz.; 1-25, 11·20, 111-10 gr. 
Ceny miejsc dla dorosł.: 1-70, 11-60. łll-30 gr• 

W poczekalniach kina c:odz. do godz. 22 
201 audvcie rad jofoniczne. 

I 
20 złotych 

tygodniowo zarobku 

Chłopcy 
do sprzedaży gazet 11etrzebni. 

Zgłaszać się z pozwoleniem ro
dziców i kaucją 10 zł. do ndmini
ministracji pisma. 

„„llB!!I„„ ... „„„. 

Jr-ena Szmidt 
Nawrot 13, prawa oficyna, IV. piętro. 

~głoszenia drobne 

I - I Potrzebny łlUDDO I sprzedał uczea do ślusarni. 
- Łódź, F\l. Keśctus:dcl 

2 place }& 
11

· 
853 

do sprzedania, je· Chłop 1• e c 
den rogowy, 5 mln. 
od przystanka Ro· uczciwycn rodzlc:6w 
kicie pet prawej stro- może się zgłosić do 
nie szosy Pabjanlc- prnktyki na pusz· 
klej, przy ul. Ogro· lcarza. Reperacja 
dowej. Wiadomość broni M.Nudrowh:z, 
na tej-że ulicy vis-a- Zawadzk-łl 1, tele
vis N2 43-45, w bud- fon 15-21. 837 
ce, od godz. 3-8 

wiecz. 
777 rutrzallnł 

Stare 2azetv 
w większych iloś
ciach można nabyć 
u Trombkowsklego, 
Składowa 23, tele
fon 61-71. 689 

chłopcy do drukar· 
ni, Piotrkowska 141. 

• Posz urUJj t: 

I I 
posady d o z o r c y 

w._ołne PUlld'/ d:.ci-cnnego, albo noc· 
nego w fabryce, lub 
wi~kszym domu. Na 
ządanłe mogę przeli

P Ot rzebny stawić świadectwa 
Oferty pro;sZfC skł11-

czeladnik szewcKi dać do f\dmlnlstracji 
i podręczny na dam· d " T" 
k . k po . ~ · . s ą 1 męs ii robotę. 
Brzezińska 37, Jan· I 
klewkz. 851 f 

W Lodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym miesięcznie zł. 3.20 Na !•ej stronie 50 groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 łamy) 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filj I 
w Lodzi, a centrale gdzieindziej, o 500/o drożej od cen mlejscowyc:h 

Firmy l!agraniczne o lOOOfo drożej. 

Zamiejscowa 

Zagranica 

Odnouenle do domu 

• 
• 
• 

• _3.60 

• 6.30 
• 0.40 

Prenumeratę można prxerwac tylko l·go 1 15-go każdego miesiąca. 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 

Redaktor naczelny: Stanisław Paciorkowski. 

W tekście 40 „ 1 „ „ 4 
Nadesłane 30 „ • 1 • • 4 „ 
Za tekstem 30 „ • • 1 • • 4 • 
Nekrologi 30 „ „ • 1 • • 4 • 
Komunikaty 30 • 1 • • 4 „ 
Zwyczajne 8 „ • 1 „ • tołamów 
Drobne 10 gr., poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 
09łesz. 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wlecz. o 30o/o drożej. 

Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 proc. droż~j. 

Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze „~esursa ~ w Lodzi. 
Drukarnia Państwowa "IN, Lodzi1 Pioukow$ka Ni:.. 85,. 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogło• 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 

I Za terminowy druk.ogłoszeń, ltomunikatów i ofiar administracja 
I nie odpowiada. 

f\rtykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uważane Sił 
za bezpłatne, 

RęKopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redzikcja nie 
i wraca. 

Redatuor oJpowiedzialny; Michał Wałter. 


